Nr. 149. 


We Lwowie Wtorek dnia 31 Maja 1887. 


Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego,“ ulica Batorego 


liezba 26 (przedtem Halicka 46). 


Przedpłata wynosi wę Lwowie rocznie 18 złr. — półroeznie 
9 zir. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 


1 złr. 50 et. 


Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 słr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


miesięcznie 2 złr. 


Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
— kwartalnie 12 marek 5 srg., 
Włech i Szwajcarji rocznie 


rocznie 50 marek 
de Francji, Anglii, 
80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 


æ 


= = = © © 
Od Administracji. 
Dla uregulowania nakładu upraszamy o wczesne 
odnowienie prenumeraty, wynoszącej : 
( miesięcznie 1 zł. 50 et. 
( kwartalnie 4 zł. 50 et. 
Za donoszenie do domu dopłaca się miesięcznie 


we Lwowie 


BĘ 20 ct. TWE 
< ana: ( miesięcznie 2 zł. 
naprowiECJi ( kwartalnie 6 zł. 


Za „BLUSZCZ dopłaca się: 


i a ( miesięcznie 50 ct. 
WABERI E C kwartalnie 1 zł. 50 ct. 
"_— miesięcznie 80 et. 

na prowineji ( kwartalnie 2 zł. 40 et. 


Prenumeratę na Dziennik przyjmuje się tylko 
od 1-go i 15-go, zaś na „Bluszcz“ tylko ad I-go 
każdego miesiąca. 

W czasie od |. Czerwca do 30. września t. j. 
w ciągu sezonu kąpielowego można prenumerować 
„Dziennik Polski* z przesyłką także tygodniowo 
Mg po 60 ct. "TĘ 
GRE" OO a TOLO al 


Skończona sesja. 


Lwów 30. maja. 

„Nie jestem dzisiaj w możności oznaczyć dnia 
następnego posiedzenia, pozwolę sobie uczynić to 
w drodze pisemnej. W obec tego jednak, że to 
nie nastąpi tak rychło, Życzę panom miłego po- 
wodzenia podczas feryj, abyśmy się w jesieni 
mogii zebrać pokrzepieni i dobrej myśli* Słowa 
te, przyjęte hucznemi i długotrwałemi oklaskami 
przez całą izbę, zamknęły tegoroczną sesję rady 
państwa. Przyłączamy się do tych serdecznych 
słów sędziwego prezydenda izby poselskiej i nie 
dziwimy się hucznym i długotrwałym oklaskom 
całej izby, które protokół stenograficzny zanoto- 
wał po słowach dra Smolki. Nadzwyczajne znu- 
żenie i ogólne zmęczenie ogarnęło wszystkich re- 
prezentantów królestw i krajów przedlitawskich po 
niezwykle długich posiedzeniach dni ostatnich, cóż 
więc dziwnego, że z nietajoną radością przyjęto 
słowa prezydjalne o dłuższej przerwie w żmudnej 
a nużącej pracy. Trzeba być sprawiedliwym i 
przyznać, że praca tegorocznej sesji była niezwy- 
kłą, i że ubiegły okres prawodawczy należeć bę- 
dzie do najwybitniejszych, jakiemi się parlament 


przedlitawski poszczycić może. | 
Przywykicny jeż do tego, ka niemiecka opo- 
zycja, zwama liberalna i centralistyczna, wy- 


stawia siebie przy każdej odpowiedniej sposobności, 
jako stronnieto par excelence państwowe, któremu 
wyłącznie zależy na dobru i powodzeniu całe 

państwa, zarzucając większości i prawicy de- 
centralizację 1 federalizm, staranie się o poszcze- 
gólne prowincje i zaniedbywanie interesów ogólno- 
państwowych. p" , 

Nie teraz pora zastanawiać się nad tem, czy i 
ile zarzuty te słuszne, czy prawica, gdyby rzeczy- 
wiście była decentralizacyjną, a więc autonomiczną, 
zaniedbywała by term samem w istocie interesa 
ogólno państwowe. Na zarzuty te centralistyczne 
niejednokrotnie odpowiedzieliśmy i nie myślimy je 
dzisiaj powtarzać. Wykazaliśmy przedewszystkiem, 
że można być bardzo dobrym autonomistą i dbać 
przytem o interes całego państwa, że dobro po- 
szczególnych krajów, nie jest bynajmniej w sprze- 
czności z powodzeniem i interesem ogólno-państwo- 
wym, ale co gorsza mieliśmy wiele sposobności — 
więcej aniżeli nam było przyjemnie dowieść, 
że prawica w całości wraz z em przez nią 
popieranym nie są ani o jotę mniej centralistycz- 
nemi, aniżeli opozycja, której się zdaje, że centra- 
lizm i interes państwowy w wyłączną wzięła aren- 
dę. Jesteśmy — a mówimy o sobie, jako Polakach, 
których reprezentanci należą do najlepszych i naj- 
wierniejszych przyjaciół politycznych obecnego 
prezydenta gabinetu — nie mniejszymi centrali- 
stami, aniżeli panowie z lewicy. Składaliśmy zbyt 
często może dowody, o ile wyżej stawiamy mnie- 
mamy centralistyczny interes państwa po nad inte- 
res jednego — choćby naszego — kraju. Nie 
przyznajemy więc nikomu lepszego prawa do cen- 
tralizmu i do dbałości o ogólny interes monarchii. 

Gdyby jeszcze na to trzeba było dowodów , 
wówcsza? sesja, która właśnie końca dobiegła, tak 
Świetnem i tak znakomitem jest dla prawicy świa- 
dectwem  patrjotyzmu ogólno panstwowego, że 
opozycja gdyby chciała być sprawiedliwą i gdyby 
zacietrzewienie polityczne nie odebrało jej swobo- 
dnego sądu. powinna raz na zawsze zarzucić uży- 
wany przeeiw nam broń, i w arsenale swym po- 
litycznym innych przeciw nam wyszukać na- 
bojów. : , X 

Na porządku dziennym obrad ubiegłej sesji 
parlamentarnej stały sprawy — naturalnie, że mo- 
wimy o najważniejszych, o tych, które jej nadają 
właściwe i charakterystyczne piętno — które naj- 
mniejszego nie mają związku z tym lub owym krajem 
przedlilawskim, których wybitną tendencją jest 
interes i dobro państwa. Odnowienie ugody mię- 
dzy Austrją a Węgrami, ustawa o pospolitem ru- 
szeniu, kredyt dla tej świeżo wprowadzonej in- 
stytucji, ustawa o zaopatrzeniu wdów i sierót woj- 
skowych, kredyt dodatkowy uchwałony przez dele- 
gację dla pana ministra wojny a wreszcie budżet— 
oto sprawy, którym w pierwszym rzędzie jeżeli 
nie wyłącznie — poświęconą była uwaga rady 
państwa. 

Żadna z tych spraw nie ma nie wspólnego 
z wyłącznym interesem poszczególnego kraju, ża- 
dna nie odnosi się do rozwoju autonomji jednej 
prowincji, — wszystkie podyktowane są najczyst- 
szym interesem państwowym i względami wielko- 
mocarstwowemi, a prawica, uchwalając je tak świe- 
tnie, zadokumentowała swoje przekonania centrali- 
styczno-państwowe — w duchn propagowanym do- 
tychczas przez niemiecką opozycję, że wolną być 
winna na przyszłość od wszelkich zarzutów decen- 
tralizacyjnych i autonomicznych. 

Zdawało nam się wprawdzie z początku, że 
i w tych sprawach nie powinien być zatracony in- 
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teres krajowy,  sądziliśmy, że uwzględniając 
potrzeby tak zwane prowinejonalne, nie przyniesie 
się weale uszczerbku interesowi państwowemu. Pou- 
czono nas jednak w czas, że nasze zapatrywania 
mylne i zaniechaliśmy dalszych starań. Mówimy 
o ugodzie austro-węgierskiej. Wydawało nam się 
wówczas, że defraudacje naftowe, sankcjonowane 
ustawą, zniszczą nasz jedyny większy przemysł, a 
skarbowi państwa nie małą uczynią krzywdę. hcie- 
liśmy odwrócić grożące złe, ale z ławy rządowej 
wskazano na „konsekwencje konstytutucyjne* i za- 
niechaliśmy powziętego zamiaru. 

I kredyt landszturmowy nie obudził zbytniego 
entuzjazmu. Podczas uchwalenia ustawy 0 utwo- 
rzeniu i powołaniu do życia tej nowej instytucji 
wojskowej zapewniał minister obrony krajowej, że 
pospolite ruszenie nie będzie podczas pokoju nie 
państwo kosztowało. 

Mimo to oświadczenie wystąpił minister po 
krótkim bardzo czasie z żądaniem kilkunastu mi- 
ijonowem i odwołaniem się do interesów ogólno 
państwowych, które tego kredytu wymagają, a pra- 
wica pomna na te interesa: państwa, zapomniała o 
poprzedniem oświadczeniu ministra i uchwaliła 
miljony. 

Za daleko by to nas doprowadziło, gdybyśmy 
chcieli wszystkie zebrać dowody świadczące ze 
stanowiska centralistycznego ma rzecz prawicy. 
Zbliżenie rządu do większości, które wrzekomo na- 
stąpiło w tegorocznej dyskusji budżetowej, nie nie 
zmieniło w tem wzajemnem usposobieniu. Wyzna- 
jemy otwarcie, że bylibyśmy bardzo radzi, gdyby 
decentralizacyjne zarzuty, wychodzące z opozycji, 
były oparte na faktach i zgodne z rzeczywistym 
stanem rzeczy. 


o 
Ukaz carski. 

Z powodu niezmiernej doniosłości dla miesz- 
kańców Galicji, ks. Poznańskiego i Prus zachodnich 
najnowszego ukazu, podajemy akt ten w dosłownem 
brzmieniu : 

Zgodnie z orzeczeniem komitetn ministrów 
rozkazujemy : 

1. W dziesięciu guberniach Król. Polskiego, 
w gub.: besarabskiej, wileńskiej, witebskiej, wo- 
łyńskiej, grodzieńskiej, kijowskiej, kowieńskiej, 
kurlandzkiej, lifiandzkiej, mińskiej i podolskiej pod- 
dani zagraniczni nie mogą odtąd nabywać jakiemi- 
kolwiekbądź sposobami ani na jakiehkolwiekbądź 
zasadach, prawami ogólnemi i miejscowemi przy- 

, po za pottowemi i innemi posiadłościami 
miejskiemi, (oprócz wypadków, wskazanych w art. 

3 niniejszego ukazu): prawa własności do mająt- 
ków nieruchomych, jak również oddzielnego od 
prawa własności w ogóle, władania i użytkowania 
z majątków nieruchomych, w szczególności zaś 
wypływającego z umowy najmu lub dzierżawy. _ 

Uwaga 1. W gubernjach Królestwa polskie- 
go poddanym zagranicznym wzbrania się także 
zarządzać majątkami nieruchomemi, położenemi po 
za obrębem posiadłości miejskich, w charakterze 
pełnomocników lnb rządców (administratorów). 

Uwaga 2. Ustanowione w artykule pierw- 
szym ograniczenie prawa poddanych zagranicznych 
do władania i korzystania z majątków nierucho- 
mych, położonych po za granicami portowych i in- 
nych osiadłości miejskich, nie obejmuje wypadków 
wynajmu przez nich domów, lokalów i mieszkań 
letnich w celu czasowego z nich korzystania i 
przemieszkiwania w nich. 

2. W miejscowościach, wyliczonych w artyku- 
le pierwszym niniejszego ukazu, poddani zagrani- 
czni mogą zabezpieczać swe uprzywilejowane prawo 
wierzytelności, wypływających ze zobowiązań po- 
życzkowych przez przyjęcie w zastaw majątku nie- 
rnchomego, ale tego rodzaju zabezpieczenia i w o- 
góle wszelkie poszukiwania pretensyj nie mogą dla 
cudzoziemców pociągnąć za sobą ani nabycia ta- 
kiego majątku na własność, ani objęcia go w fak- 
tyczne posiudanie, ani użytkowania z niego. 

„ 8. Co do praw cudzoziemców do dziedzicze- 
nia majątków nieruchomych, leżących po za gra- 
nicami portów i innych miast, obowiązują w wy- 
liczonych w art. 1. miejscowościach następujące 
ograniczenia $ 

a) dziedziczenie według prawą w prostej linji 
zstępnej i między małżonkami majątku, pozosta- 
łego po poddanym zagranicznym, może mieć 
miejsce na zasadach ogólnych, jeżeli suķcesor 
osiedlił się w Rosji przed wydaniem niniejszego 
ukszu ; 

b) we wszystkich innych wypadkach dziedzi- 
czenia według prawa, jak również w razie spad- 
ku testamentowego, poddany zagraniczny obo- 
wiązany jest w przeciągu trzech lat od chwili na- 
bycia praw do majątku, sprzedać go poddanemu 
rosyjskiemu ; p pa” 

c) w razie niespełnienia oznaczonego w p. b) 
przepisu, majątek, Z rozporządzenia władzy gu- 
bernjalnej, zostaje wzięty w sekwestr i sprzedaje 
się przez licytację pnbliczną we właściwym rzą- 
dzie gubernjalnym, a otrzymana ze sprzedaży 
suma, po potrąceniu kosztów sekwestru i sprze- 
daży, wydaną zostanie sukcesorowi. 

4. Moe obowiązująca postanowień ograniczają 
cych, wskazanych w pp. b) i ©) poprzedzającego 
artykułu, rozciąga się też do wypadków nabycia 
przez cudzoziemców praw własności do majątków 
nieruchomych na mocy aktów, sporządzonych 
przed wydaniem niniejszego ukazu, jeżeli wspo- 
mniane wyżej osoby nie weszły jeszcze w faktyczne 
posiadanie tych majątków. A 

Umowy i akty, sporządzone w ustanowio- 
nym porządku na oznaczony przeciąg Czasu, 
na mocy których poddani zagraniczni w miejsco- 
wościach, wyliczonych w art. 1, uzyskali przed 
ogłoszeniem niniejszego ukazu prawo władania 
lub użytkowania z majątków niernchomych, po za 
obrębem portowych i innych osiadłości miej- 

skich. nie mogą być po upływie wskazanych w 
nich terminów ani odnawiane, ani też prolon- 
gowane (z wyjątkiem umów, oznaczonych w 
uwadze 2 do artykału 1 i w art. 2 niniejszego 
ukazu). 
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wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o S$, rano. 


6. Moc obowiązująca poprzedzających arty- 
kułów rozciąga się w równym stopniu do Towa- 
rzystw, stowarzyszeń handlowych i przemysło- 
wych i spółek, utworzonych na zasadzie praw 
zagranicznych, nawet i tych, które otrzymały ze- 
zwolenie na rozwinięcie swej działalności w 
Rosji. 

7. Wszelkiego rodzaju umowy, zawarte w celu 
przekroczenia lub obejścia niniejszego ukazu, są 
nieważne. 

8. Jeśli wzmiankowana w poprzedzającym ar- 
tykule 7) umowa zostanie iwykrytą przez miej- 
scowg władzę główną lub gubernjalną, w takim 
razie, po uprzedniem zasięgnięciu koniecznych 
wiadomości, wytaczają we właściwym sądzie akcję 
o unieważnienie zawartej ymowy lub sporządzo- 
nego aktu. Sprawy te toczą się w porządku dla 
spraw zarządów skarbowych ustanowionym. 

Senat rządzący w celu spełnienia niniejszego 
ukazu, wyda właściwe rozporządzenie. 

F Aleksandır, 

w Gatezynie 14. marca 1887 r. 


< 


W tej sprawie pisze Ćsas: Świeży ten ukaz 
rosyjski nietylko sprzeciwia się prawu narodów, 
uznanemu w całej Kuropie, ale nawet jest wprost 
sprzeczny w wjraźnemi postanowieniami pozyty- 
wnego prawa międzynaredowego, to jest z warun- 
kami traktatów, do dziś dnia obowiązujących i to 
to tych traktatów, na mocy których oddane zostało 
pod panowanie Rosji Królestwo kongresowe. Albo- 
wiem reprezentanci mocarstw europejskich, zgro- 
madzeni na kongresie wiedeńskim w 1815 r., zgo- 
dzili się na oddanie pod papowanie cesarzy rosyj- 
skich „Księstwa Warszawskiego" pod warunkami, 
zapisanemi w traktatach, zawartych 3. maja 1815 
roku między Austrją a Rosją i między Prusami a 
Rosją, a włączonemi nastepnie w końcowy akt 
kongresu wiedeńskiego mocą artykułu 128. tegoż 
końcowego aktu kongresowego, który podpisali i 
poręczyli reprezentanci wszystkich państw europej- 
skich w dniu 9. czerwca 1815 r. W artykułach 
15., 17. i 18. tego traktatu zastrzeżono jak najwy- 
raźniej, iż poddani austrjaecy w Królestwie Pol- 
skiem i w państwie rosyjsktem, a poddani rosyjscy 
w Austrji nie mogą być nągdy zmuszeni do posby- 
cia się swojej własności i używać mają względem 
swojej własności wszystkich praw do własności 
przywiązanych. » 

Końcowy zaś akt pu wiedeńskiego za- 
warty mięqdży wszystkiemić stqpearstwami europoj- 
skiemi i podpisany przez ich reprezentantów, orżekł 
w artykułach 127» 128 i 129, iż w tenże akt kon- 
gresu są włączone i zatwierdzone te szczegółowe 
traktaty, zawarte 3. maja 1815 r. między Rosją a 
Austrją, i Rosją a Prusami, oraz- wszystkie inne 
wymienione w tych artykułach aktu szczegółowe 
konwencje i deklaracje, a włączone są w ten spo- 
sób, jakby były zamieszczone dosłownie w końco- 
wym akcie kongresn; do tych zaś szczegółowych 
traktatów przystąpiły wszystkie państwa europejskie, 
których reprezentanci podpisali końcowy akt kon- 
gresu. 

Gdy warunki traktatu wiedeńskiego, zapewnia- 
jące Polakom pod panowaniem rosyjskiem konsty- 
tucje 1 instytucje narodowe, podeptał rząd rosyjski, 
zasłaniał się wymówką, że, pokonawszy rewolucję, 
podbił kraj na nowo. Taką lub podobną wymówką 
nie może usprawiedliwić w obec mocarstw euro- 
pejskich podeptania warunków traktatów, które 
zastrzegały obcym poddanym używanie wszelkich 
raw własności w Królestwie Polskiem i w pań- 
stwie rosyJskiem. Nie może tego uczynić tem wię- 
cej, że 0d 1815 r. nie prowadziła Rosja wojny ani 
z Ausurją, ani z Prusami i te traktaty, na mocy 
których poja i Prusy zgodziły się na przyłącze- 
nie Księstwa Warszawskiego do Rosji, obowiązują 
dotychczas i stanowią w obec Austrji i Prus je- 
dyną podstawę osiadania Królestwa Polskiego 
przez Rosję, 

Przeto rząd austrjacki ma w traktatach tych 
prawną podstawę do porozumienia się z innemi 
mocarstwami w celu wspólnej akcji lub wspólnej 
remonstracji do rządu rosyjskiego przeciw wyko- 
naniu SWieżego ukazu, odbierającego ważue prawa 
cywilne obywatelom austrjackim, pruskim, angiel- 
skim, włoskim, francuskim w Królestwie Polskiem 
1 w pəustwie rosyjskiem. 
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Wypadki na Wschodzie. 


Nezawissima Bulgaria wykazuje, że Journal 
des Debats podaje codziennie fałsze o Bułgarji, 
brane z organu rosyjskiego wychodzącego w Bu- 
karesZcie. Delegatami bułgarskimi dla sprawy po- 
życzki od grupy banków, które reprezentuje wie- 
deński Landerbank, są Stransky, Stoiłow i Gros- 
sew, przedsiębiorca budowy kolei Zaribrod- Vaka- 
rel. Są także oferty od banków angielskich. Zdaje 
się, że rejencja ostatecznie zatrzyma następujący 
program: w tych dniach wybory municypalne ; 
w lipeu wybory do sobranja, którego mandat się 
skończył: w październiku zwołanie sobranja, jeżeli 
nota turecka nie spowoduje jakich kroków ze stro- 
ny mocarstw, któreby mogły wpłynąć na ten osta- 
tni punkt. Budżet jest uchwalony do końca b. r., 
więć nie ma potrzeby prędszego zwołania sobranja. 

Członkowie rejencji powrócili tu wezoraj wie- 
ezór, przyjmowano ich uroczyście. l 

Według doniesienia z Belgradu otrzymali emi- 
granci bułgarscy przebywający w stolicy Serbji 
rozkaz opuszezenia miasta w przeciągu 24 godzin. 
Rozkaz ten spowodowany został przeświadczeniem, 
jakie nabył królewski rząd serbski o nieprzyjaznych 
knowaniach emigrantów tak przeciw Bułgarji jak 
i przeciw Serbji. 


Pożar Opery komicznej 
w Paryżu. 


Podług ostatnich wiadomości z Paryża, wydo- 
byto do niedzieli ogółem około 100 trupów, z czego 
zaledwie połowę zdołano następnie rozpoznać. Zna- 


czna bowiem część zwłok jest tak okropnie zmie- 
niona — niektóre nawet bez głów — że dopiero 
z rozmaitych przedmiotów przy nich znalezionych, 
można było identyczność tej lub owej ofiary skon- 
statować. Itak np. baletnica panna Tourtois, która 
właśnie przed kilku dniami zaręczyła się była z 
pewnym młodym kupcem paryskim i miała w dniu 
31go bm. opuścić deski teatralnej, wieczorem. w 
dniu katastrofy, pokazywała koleżankom obrączkę 
ślnbną , odebraną przed kilku godzinami od jubi- 
lera. Ponieważ właśnie w tej chwili zawołał ją re- 
żyser, więc w pospiechu włożyła obrączkę na pa- 
lec. Po tej obrączce, w parę godzin później, zdo- 
łał ją, wśród zwęglonych trupów, rozpoznać szale- 
JĄCy z rozpaczy narzeczony. Podobnie było z jej 
koleżanką, panną Gilet. Ładne to i ogólnie łabiane 
dziewczę, święciło w dniu katastrofy rocznicę uro- 
dzin swoich i koleżanki zrobiły jej z tego tytułu 
podarek, mianowicie złotą branzoletę z 19 peret- 
kami, oznaczającemi cyfrę lat solenizantki. Mogła 
była niezawodnie uratować życie, lecz pobiegła do 
garderoby, aby zabrać pozostawiony tam ten pre- 
zent nieszczęsny. Dym gęsty powalił ją na ziemię 
i ndusiła się, cisnąc kurczowo w ręce ową 
port-bonheur'kę... Spiewak Taskin, ten sam, który 
w pierwszej chwili nie tracąc przytomności, upo- 
minał ze sceny publiczność, aby nie traciła głowy, 
dał był dwa wolne bilety na przedstawienie tego 
wieczora dwu znajomym uczennicom konserwato- 
rjum, które też chętnie z nich skorzystały. Nie 
przeczuwały nieszczęsne, że prezent ten popchnie 
Je w objęcia śmierci — obie bowiem nie wróciły 
z teatru i nawet ciał ich nie znaleziono dotych- 
czas. Matka tych panienek nie ustępuje się z po- 
mieszkania Taskina i grozi, że go zabije, jeśli nie 
vdda jej córek. Biedna kobieta jest przez pół obłą- 
kaną. Takich i tym podobnych seen szalonej roz- 
paczy są ulice Paryża ciągłą widownią, a najbar- 
dziej już te ubikacje w pobliżu miejsca katastrofy, 
gdzie poznoszono trupy celem agnoskowania. 

Jak zwykle w takich razach się dzieje, zna- 
łazło się kilkunastu nikczemnych wyrzutków, któ- 
rzy korzystając z zamięszania. z drapieżnością hyen 
rzucili się do obrabowywania trupów. Siedmiu ta- 
kich schwyeono na uczynku gorącym. 

Pomiędzy szczęśliwymi, którzy w czas zdołałi 
wydostać się z amfiteatru, był także prezydent 
Grevy, siedzący w pierwszych rzędach krzeseł 
parterowych, Jak dziecko płakał rzewnie, widząc 
później straszne następstwa katastrofy i przeklinał 
głośno zwój wiek p „ który 'nastręczył mu 
sposobność da przeżycia taciego” dnia ska ? 

Fogrzeb ofiar, które każ odfotogratowa- 
no, naznaczono na poniedziałek (30. bm.) Obszer- 
ną widownię katastrofy otoczono parkanem, aby 
robota odgrzebywania zwłok odbywać się mogła 
bez przeszkody. Zresztą mury budynkn, z których 
wnętrza wydobywa się ustawicznie dym pomięsza- 
ny z mefitycznemi wyziewami z napół zwęglenych 
trupów, grożą lada chwila zawaleniem. 

Przy bankierze wiedeńskim Dessauerze, 
który, o czem już donosiliśmy, wraz z młodą żoną 
znalazł tam smierć skutkiem uduszenia, znaleziono 
nie 150.000 fr. — jak pierwotnie zapewniano — 
lecz czek na 5000 fr., 1000 fr. w złocie i trochę 
niemieckich bankuotów. ' 

Dla rodzin po ofiarach katastrofy zawotowała 
reprezentacja gminna Paryża 10.000 fr. Miasto 
Budapeszt przesłało już z kasy miejskiej 5000 fr., 
oczywiście wszystkie stolice europejskie niezawodnie 
pospieszą również z pieniężną pomocą. 
-aap 


KRONIKA. 
Wiadomości osobiste. Prezydent izby deputo- 
wanych dr. Smolka przyjechał onegdaj rano do 
Lwowa, i jako członek Wydziału krajowego, objął 
natychmiast kierownictwo departamentu gminnego. 


Zastępca jego dr. Alojzy Rybicki odjechał 
do Rzeszowa. — Ks. Alfred Białogłowski, 
dotychczasowy kanclerz konsystorza przemyskiego, 
przenosi się w czerwcu b. r. do Mościsk na pro- 


bostwo, w miejsce ustępującego zamianowany zo- 
stał kanclerzem ks. dr. Zajchowski z Rzymu. — 
Z Paryża donoszą, iż dr. Juljan Ochorowiez za- 
padł w ostatnich dniach na zdrowiu. Choroba ta nie 
jest groźną. — Attache austro-węgierski, przy dworze 
serbskim hr. Wiśniewski przybył do Wiednia. — 
Z Budapesztu telegrafują, że książę Gzarnogórski w 
przejeździe do Baden mieszkać będzie w Wiedniu 
w bnrgu cesarskim. 

Nekrologja. Konstanty Sternberg Stojało wski, 
b. oficjał przy krak. Sądzie kraj, zmarł d. 29. bm. 
w 76 roku życia. Po ukończeniu filozofji, zatru- 
dnionym był śp. Konstanty przy magistracie w Bo- 
chni, a następnie, gdy miastom samorząd i autonomję 
przyznano, przeniesiony został do Krakowa. Śp. Kon- 
stanty był wielce wykształconym, i należał do tych 
wielbicieli talentu naszego nieśmiertelnego Adama, 
którzy wszystkie jego utwory poetyckie na pamięć 
umieli. Wzorowy urzędnik i gorący patrjota, cieszył 
się ogólną sympatją swoich kolegów i znajomych. — 
W Grochowicach, gub. radomskiej, zmarł na suchoty 
młody i bardzo obiecujący artysta-rzeźbiarz Piotr 
Mularski. — Aleksander Zamoyski, zmarł w 
Warszawie. Pochodził on z Krakowa, w r. 1880 
zaciągnął się do szeregów, a w rok później przeniósł 
się za granieę. W Wiireburgu uczył się zegarmi- 
strzowstwa u Gripnera, potem pracował u Patka. 
Jednocześnie spotykamy jego prace techniczne w £8- 
miętniku powszechnum, wydawanym w Krakowie. 
W 1851 r. wystawił w Londynie przyrząd automa- 
tyczny, a na następnej ekspozycji wahadło własnego 
pumysłu. — Od 1857 r. razem z drugim znakomitym 
zegarmistrzem, Paulim, pracował w Krakowie, potem 
przybył do Królestwa. W 1864 r. spotykamy go na 
dalekim wschodzie, zkąd po 6 latach udał się do 
Warny ze skromną fortuną, ciężko zapracowaną. Tu 
jednak skutkiem zbiegu okoliczności wszystko utracił, 
i na nowo musiał się wziąć do pracy, zajmując się 
reparacją zegarów. — W Warszawie zmarł Feliks 
Gebethner. Był to człowiek zacny i ze względu 
na zasługi obywatelskie dobrze tam znany. Od łat 
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kilkunastu miał on w Warszawie skład fortepianów, 
a zamiłowany w mnzyce, należał do ruchliwych dzia: 
łaczy towarzystwa muzycznego. Od lat dwudziestu 
kilku wszystkie swoje oszezędności, częstokroć czy- 
nione z ujmą dla najniezbędniejszych potrzeb, używał 
na gromadzenie przedmiotów sztuki, które z czasem 
złożyły się na pierwszorzędnej wartości kolekcję. 
Piękną tę galerję przekazał na własność warszaw- 
skiemu muzeum przemysłowemu. 

Kalendarz. Wtorek (31.): Petronelli Paany — 
Bożesławy. Wschód słońca o godz. 4. min. 12, 
zachód o gods. 7. min. 44. 

Pogrzeb sp. Władz. Podgórskiego zgromadził 
liczną publiczność, złożoną przeważnie z literatów, 
dziennikarzy, artystów i ludzi ubogich, którzy mieli 
w zmarłym przyjaciela i dobrodzieja. Było także wiele 
innej publiezności. Orszak żałobny, prowadzony pzez 5 
księży, wyszedł z ulicy Głowińskiego, zwrócił się nastę- 
pnie na ulicę Łyczakowską i przez wlice Gliniańską i 
Piekarską stanął na cmentarzu. Po włożeniu zwłok do 
grobu, odprawieniu ceremonji kościelnej i zawieszeniu 
na zatkniętym krzyżu wieńców (od Dziennil:a Ł'oisk., 
Gazety Narod., Kurjera Lw. i towarzyszy z roku 
1868) pożegnał zmarłego p. L. Ilasiewicz następuję- 
cemi słowy : 

„Ry pytasz, czem miłość jest? — Różni ci ró- 
żnie powiedzą... Jam pytał, czem ona nie jest — Lecz 
o tem mniej jeszcze wiedzą. — Miłość mi nieraz w 
dzień — jasne paliła pochodnie, —lecz częściej daleko 
w noc, — Jak czarną niosłem ją zbrodnię... I jak 
Ahaswer od drzwi — Do drzwi byłem wciąż gnany... 
Ten, który cała ją znał, — Wszak był ukrzyło- 
wany!*.. 

Treść tych krótkich słów była też treścią żywota 
śp. Włodzimierza Podgórskiego, najwierniejszego mołe, 
jakiego zmałem, wyznawcy tego Ukrzyżowanego. 

Ukochał on prawdę i za objaw radości z powodu 
tryumfu nad neiskiem poszedł na Sybir. Ta miłość 
poezytaną mu była za zbrodnię. * 

Ukochał Polskę a gdy ustał bój za nią orężny, 
w którym stał zawsze na wysuniętej placówce i pe 
którym  ntracił majątek, — x miłości ku tej samej 
Polsce, by także w walce pokojowej stanąć na takiemike 
samem jak dawniej stanowisku,-—obrał zawód dzienni- 
karza, najciernistszy może ze wszystkich. 

Ukochał ogół Indzi, bolała go ich niedola i cho- 
ciaż sam ubogi, oddawał ostatnie mienie swoje tej 
najuboższej biedocie — a sam tem większy cierpiał 
niedostatek:.. 

„. Miłość więc ku wszystkiemu, co najszlachetażejsze 
na ziemi, przeistoczyła mu się w krzyż » 
który niósł jednak cierpliwie i wyttwali e mó 


z niezachwianą wiarą w zwycięztwe ukochanych przez 
siebie ideałów, których tryumfn jednak nie docze- 
kał. ... 

Żegnam cię Włodzimierzu jako kolega twój 
dziennikarski i jako żołnierz z r. 1863. Stanąwszy 
przed obliczem Najwyższego, i tam nie zapomnij o 
Połece i powiedz, że ciągle jeszcze na darmo wycze- 
kujemy zwycięztwa... żeśmy ciągle jeszcze biedni |..." 

Składki. Do naszej Administracji nadesłano na- 
stępujące składki : 

Dla ojea siedmiorga 
K. B. z Jazłowea 3 złr. 

Z życia towarzyskiego. W Paryżu odbędą się 
wkrótce zaślubiny ks, Jana Radziwiłła, brata ks. 
Antoniego, ordynata nieświezkiego, z hrabianką M o- 
stowską, siostrzenicą barona Mohrenheima. Rodzina 
Mostowskich jest spokrewnioną z domami Sapiehów. 
Potockich, Branickich, Rzewuskich itd. 

„Piękny maj. W miesiącu, w którym poeci 
oficjalnie opiewają piękną pogodę i nadstawiają uszy 
zarówno na śpiew słowiczy jak i na brzęk chrzę- 
szczów, aby tak jedno, jak drugie natychmiasi unie- 
śmiertelnić w sonetach, — w miesiącu, w którym 
nawet zatłuściałe eerca „starszych“ radców stają się 
wrażliwe na zielone drzewka, a młodsze, skłaniają 
swych właścicieli do popełnienia rymów o trawce i 
murawie, o kochającem seriu i łąk kobiercu — krótko 
mówiąc, w miesiącu wierszów, zieloności i wszelakiej 
idylli — my biedni mieszkańcy Lwowa, od trzech 
tygodni jesteśmy zmuszeni słuchać wyrzekań i narze- 
kań na słotę i chodzenie z parasolem w ręku, komi- 
tety zaś festynowe, chcąc nie chcąc, muszą odraczać 
zapowiedziane zabawy ogrodowe, i tym sposobem 
wszystkie majówki zmieniły się powoli na czerwcówki. 
Cała pociecha w tem jednem, że dziś kończy jut 
maj swe panowanie, a na pierwsze... trzy dni ozerwca 
zapowiadają pogodę. 

Testament śp. Ludwiki z hr. Dunin Borkow- 
skich Niezabitowskiej został ctwarty onegdaj w obec- 
cności notarjusza p. Kwaśnickiego. Uniwersalnym spad- 
kobiercą został mianowany p. Stanisław Nies a b i- 
towssi, praktykant konoeptowy namiestnictwa, Z 
substytucją na rzecz przyszłego jego potomstwa, a £ 
gotówki w kwocie 350.000 złr. legowała testatorka 
100.000 złr. Jerzemu hr. Borkowskiemu, sumę 60.000 
rubli Kazim. hr. Borkowskiemu, zaś sumę 50.000 
złr. Witołdowi Niezabitowskiemu. 

Legaty dobroczynne zaś ustanowiła następujące: 
SS. Miłosierdzia we Lwowie 10.000 złr., dalej ró- 
wnież im na utrzymanie chorych 8.000 złr., zaś dla 
chorych nieuleczalnych 2.000 złr.; zakład św. Kazi- 
mierza (na wychowanie sierot) 10.000; zakład cie- 
mnych 20.000; Towarzystwu św. Wincentego a Paulo 
10.000; dla zubożałych włościan wsi Butyny i Pizy- 
stanie 8.000 złr.; na utrzymanie „Służebniczek“ w 
Butynach 20.000; dla ubogiej młodzieży, kształcącej 
się w zakładach średnich i uniwersytetach (jako fun- 
dusz stypendyjny) 40.000; dla zboru ów. Klaudji 
10.000; wreszcie dla Felicjanek w Żółkwi 10.000 złr. 
Po wyczerpaniu tych legatów i innych prywatnych, 
gdyby pozostała jaka gotówka lub papiery wartośsio- 
we, w takim razie mają one być rozdzielona w poło: 
wie na tanią kuchnię ludową, a w połowie na „Dom 
pracy”. 

Z armji. Porucznik 24. pp. Karol Aleksan 
drowiez przeniesiony został do obrony krajowej. 
Władysław Niem:łowiez mianowany lekarzem 
asystentem przy garnizonowym szpitalu nr. 1. Star- 
szy intendant korpusu lwowskiego Alojzy Bartsch 
otrzymał order żelaznej korony III. klasy. Do czynnej 
służby powrócili: Longin Czechowski 53. pp. 
i ks. Leauder Poniński 13. p. uł.  Urlopowany 
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ma ozas dłuższy został porucznik Karol Matezyiński 
z 2. p. uł. Przeniesieni w stan spoczynzu kapitano- 
wie Jan Niesiołowski z 90. pp. i Z. Kusty- 
nowiez 98. pp.  Kapelanami mianowani: J. Hu- 
miecki, M Kralicki, J. Malinowski, E. 
Kaczmarski, J. Ziołkowski.  Akcesistami 
przy aptekach polowych mianowani: Stanisław W o- 
łański i M. Krzyżanowski. Weterynarzem 
W. Fedorowicz. 

Uczta pożegnalna. Onegdaj w salach oficer- 
skich na eytadeli odbyła się uczta pożegnalna na 
cześć radcy rachunkowego Trechowicza i kapitana 
Towarka, którzy przez dłuższy czas przebywali przy 
pułku 30. i zaskarbili sobie ogólną sympatję, a obe- 
cnie przeniesieni zostali do innego pułku. 

Pierwsza „czerwcowka*. P. Karol Przybylski, 
chcąc pomnożyć fundusze na cele kolonij wakacyjnych, 
przeznacza z powodu otwarcia zadzierżawionego ogro- 
dn Miejskiego (jezuickiego) dnia 1. czerwca br. cały 
dochód ze Sprzedaży biletów wstępu do ogrodu na 
rzecz kolonij wakacyjnych. Wstęp oznaczył na 10 ct. od 
osoby, aby szersza publiczność zechciała się przyczynić 
dla cełu dobrego. 

Napad Żyda s na trębacza bataljonowago. 
Ulica Źółkiewska była onegdaj wieczorem widownią 
strasznych ekscesów, w których brały udział tysiące 
żydów. Wspomnianą ulicą przechodził ze swoją narze- 
ezoną trębacz batalionu 80. p. p. Daniel Zarek. Panna 
Marja Pankiewiez miała w rękach pęk kwiatów na 
które zwróciło uwagę kilkunastu chłopców żydowskich. 
To też otoczyli oni narzeczoną Zareka i w sposób aro- 
gancki zażądali oddania im kwiatów. Najodważniej- 
szym okazał się 12-letni chłopak Majer Pops, ktory 
postanowił gwałtem przyjść w posiadanie owych kwia- 
tów. Wskutek tego otrzymał od Zarka, małą nauczkę 
cielesną, która się stała powodem awantury. Chłopak 
zaczął krzyczeć i lamentować, wołając „ech bin toidt.“ 
Żołnierz widząc, że zbiegowisko przybiera coraz wię- 
ksze rozmiary, zaczął uciekać, a żydzi puścili się za 
nim w pogoń. Wreszcie wbiegł on do ciemnej bramy 
domu l. 21, gdzie go czereda przychwyciła, bijąc 
w okropny sposób. Jeden z napastników uzbrojony 
w potężuy kamień uderzył żołnierza tak silnie w twarz, 
że mr wybił oko. W tej chwili zjawiła się straż 
policyjna i patrol wejskowa. Ajentowi policyjnemu 
udało sę przyaresztować małego chłopaka, który jak 
twierdził, może podać nazwisko żyda, który zranił ka- 
mieniem trębacza. Chłopca tego z wielką trudnością 
udało się patroli sprowadzić do policji, gdyż żydzi 
usiłowali kilka razy przemocą aresztowanego uwolnić 
Dopiero gdy zabłysły bagnety. Żydzi ustąpili Omdla- 
legu trębacza przewieziono do kasarni przy ulicy Za- 
marstynowskiej. 

Spodziewamy, że władza bezpieczeństwa postąpi 
a napastnikami z całą siwowością a _ postawieniem 
kilkn policjantów na ulicy Zółkiewskiej, szezególnie 
w dnie świąteczne, zapobiegnie na przyszłosć poda- 
bmym ekscesom. Obecnie bowiem doszło do tego, że 
bea tęgiego kija nie można przejść bezpiecznie wspo- 
mnianą ulicą. 

Bank kryłoszański. W piątec odbyło się zgro- 
madzenie członków tego banku, które przyjęło osta- 
tecznie wniosek likwidacji, P. Kośnierski, jako likwi- 
dator, zyskał na tem zgromadzeniu tyle, że przyznano 
mu do pensji 2.000 złr. jeszcze dodatek 1.000 złr. 
rocznie. 

Godziny urzędowe w urzędzie cłowym. Jeden 
ae znajomych naszych udał się wczoraj o godz. 11. 
min. 45 na urząd cłowy, ażeby odebrać książki, przy- 
głane z Niemiee. U wstępu zaraz spotkał się z uwia- 
domieniem, że urząd już zamknięty; a gdy uczynił 
uwagę, że do 12. brakuje jeszcze dziesięć. minut, jo- 
dem Z trzędników odrzekł: „U nas już 12.|* Natu- 
raluie kaj nie wydano, a czasu W każdym: razie 
było jeszcze dosyć, skoro interesowany przyszedł do 
naszej redakcji z urzędu jeszcze 5 minut przed ude- 
tzeniem godziny 12. 

Spodziewamy się, iż odnośna władza zechce po 
uczyć swoich podwładnych, że kancelarja zamyka się 
nie podług ich 12., ale podług zegara ratuszowego. 

Urząd telegraficzny również jak urząd poczto- 
wy, mający służyć ku wygodzie publiczności i wy- 
konywaćźswe funkcje szybko, tak się załatwia, że 
onegdaj nadano do nas w Wiedniu depeszę o godzi- 
mie 7 m. 23 wieczorem, która nadeszła do Lwowa 
o godz. 9 min. 50 wieczorem, a do kwandrans na 
12-tą w nocy nie doręczono jej nam. (o to za po- 
rządek ? 

Piękny czyn Żandarma. W Leżajsku, podczas 
pożaru, gdy rozeszła się wiadomość, że w piwnicy 
palącego się domu znajduje się czteroletnie dziecko 
Franciszki Rup. Żandarn Aleksander Podolski z ogro- 
mnem narażeniem własnego Życia rzucił się w pło- 
mienie i zdołał dziecię ocalić, 

Bazar Zyhlikiewicza ma powstać w Przemyśl... 
Burmistrz miasta, dr. Dworski, pisze Gaz. Przem. 
powżiął myśl uczczenia pamięci zmarłego marszałka 
krajowego przez założenie w mieście bazaru, w któ- 
rymby roboty krajowe odhyt mogły znaleść. 

Niebezpiecznego złodzieja lwowskiego Stani- 
sława Skibę, ściganego telegramem dyrekcji policji we 
Lwowie, przytrzymał duia 26. bm. na dworcu kole. 
jowym w Przemyślu komisarz p. Engel. 

Listem gończym ścigany jest b. zarządca dóbr 
hr. Wojciecha Dzieduszyckiego, Tadeusz: Za- 
górski, recte Kulesza. Według Tagbi. dopuścił się 
on już poprzednio licznych nadużyć we Lwowie i 
w Peszcie i wszedł pod zmyślonem nazwiskiem 
w służbę hr. Dzieduszyckiego. 


Sprawcy kradzieży w sklepie jubilera Nafta- 
liego Adlera (Rynek 1. 17.) zostali wezoraj ujęci Są 
R chłopcy. pozostający w terminie u jednego z tutej- 
szych kominiarzy. Policji. w wyśledzeniu żłodziejów 
przyszedł z pomocą przypadek Oto wczoraj rano na 
pl. Krakowskim, Bazyli Kozan i syn tegoż Leopold, 
chnieli sprzedać jakiemuś „handełesowi'* zupełnie no- 
wy srebrny zegarek. Żyd chciał łańcuszek kupić za 
bezcen, Kozan zaś nie chciał przyjąć ofiarowanej mu 
kwoty. Powstała kłótnia a handełes mszcząe się, ka- 
zał Kozana i syna tegoż aresztować. W biurze in- 
spekcyjnem, podczas rewizji znaleziono u Kozana 
roamaite słote przedmioty; które, jak się następnie 
okazało, pochodzą Z kradzieży dokonanej u Adlera. 
Chłopak przyznał się, że znalezioną ilość kosztowności, 
które otrzymał od nieznanych mn chłopców, zastawił 
przed kilku dniami w banku Kryłoszańskim. Dalsze 
dochodzenie prowadzone przez starszego komisarza p. 
Blaima, wykryło właściwych sprawców kradzieży, 
których natychmiast aresztowano. 

Podnieść tu wypada, że bank Kryłoszański przyj- 
muje w zastaw zupełnie nowe przedmioty złote i 
srebrne od małych chłopaków, nie zapytawszy się, 
zkąd wzięli te rzeczy. Jest to manipulacja, co naj- 
mniej dziwna. 

Stacja telegraficzna w Krynicy została już na 
sezon kąpielowy otwarta. 

Bursa Towarzystwa pomocy naukowej we Lwo- 
wie. Dyrekcja Tow. pomocy naukowej we Lwowie 
w myśl uchwały z dnia 2. maja br. ogłasza, iż na 
rok szkolny 1887/38 będzie mogło być umieszczonych 
w Bursie 10 uczniów, a to 2 za opłatą miesięczną po 
8 zł, 2 po 10 zł., a 6 za pełną po 15 zł. Rodzice, 
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chcący umieścić swych synów w rzeczonym zakładzie, | 


mają najdalej do 1. lipca wnieść podanie do dyrekcji 
Tow. pomocy nankowej we Lwowie przy ulicy Skarb- 
kowskiej 1. 39 i załączyć metrykę urodzenia, świa- 
dectwo zdrowia i szezepionej ospy, Świadectwo szkolne 
z pierwszego półrocza z potwierdzeniem dyrekcji, iż 
uczeń i nadal czyni postępy w naukach i wzorowo 
się zachowuje, deklarację ile opłacać mogą, po skoń- 
czonem zaś półroczu nadesłać mają świadectwo szkol- 
ne z półrocza drugiego Dyrekcja nadmienia przytem, 
że pierwszeństwo do przyjęcia będą mieli celujący 
uczniowie, synowie nauczycieli. 

Wielką defraudację pocztową odkryto w Wie- 
dniu d. 28. bm. Asystent pocztowy, Filemon Za- 
lewski vel Zaleski rodem z Sapohowa w Galicji, za- 
brawszy 10 listów pieniężnych, zawierających 
147.627 złr. ulotnił się i dotychczas nie został 
schwytany. Zalewski d. 26. zgłosił się u naczelnika 
urzędu pocztowego, jako chory% w tym też dniu 
opuścił stolicę. Policja dowiedziała się o defraudacji 
dopiero popołudniu, d. 28. bm. Prawie wszystkie li- 
sty nadane były przez banki wiedeńskie a przezna- 
czone były dla prowincji, mała tylko kwota wysłaną 
być miała za granicę. Skradzionych listów nie zacią- 
gnął Zaleski wcale do książki, tylko wydał nadawcom 
recepisy. Firma *,Thorscha Synowie" zaangażowaną 
jest w tej sprawie na 31.000 złr. Nadmienić wy- 
pada, że we wszystkich prawie listach deklarowaną 
była mniejsza kwota, aniżeli w rzeczywistości się 
znachodziła. W obec tego więc nadawcy poniosą 
znaczne straty. 

Sprytny asystent prawdopodobnie już od dłuż- 
szego czasu przygotowywał się do wyprawy w dale- 
kie kraje, jak to wnioskować można z poczynionych 
przez niego przygotowań. Nie chcąc zaś w drodze 
spotkać się niespodziewanie z władzą bezpieczeństwa, 
zniszczył wszystkie swoje fotografie, znajdujące się 
w pomieszkaniu, wcale elegancko urządzonem. De- 
fraudant przed dwoma laty ożenił się z córką wła- 
ściciela kawiarni, od którego otrzymał znaczny pswag. 
Jako asystent pocztowy pobierał 600 złr. rocznej 
płacy i dodatek aktywalny 300 złr. 

Za Zaleskim wysłała policja wiedeńska listy 
gończe w drodze telegraficznej. Poszukiwania przedsię- 
wzięte we Lwowie nie doprowadziły do pomyślnego 
rezultatu. 

Łeczenie gruźlicy. Z Wiednia donoszą: Dr. 
Koliszer od trzech miesięcy dopiero dyplomowany, 
wynalazł po trzechletnich próbach i doświadczenich 
sposób leczenia gruźlicy (tuberculosis) lokalnej za 
pomocą wstrzykiwania pewnego przetworu  wapnio- 
wego. Na pomysł swój został naprowadzony przez 
wypadki zwapnienia części płuc, poczem chorzy od- 
zyskują zdrowie. Przedsięwziął więc sztuczne wywo- 
ływanie zwapnienia. Na posiedzeniu towarzystwa le- 
karzy objaśniał swoją metodę, demonstrował prepa- 
ratami anatomicznemi zwierzęcemi i ludzkiemi, odle- 
wami gipsowymi i przedstawił kilkunastu uleczonych, 
z pomiędzy pięćdziesięciu, na których już ze zdumie- 
wająsym skutkiem metodę swoją sprowadził. Słynny 
profesor Albert, którego dr. Koliszer jest asystentem, 
powitał z zapałem wynalazek, rokując mu ogromuą 
przyszłość, gdyż po uleczenia nie następuje wcale 
zesztywnienie stawów. Telegrafują o tem do wszyst- 
kich wielkich klinik w Europie. Dr. Koliszer za- 
mierza nową metodę i do gruźlicy płucnej (suchoty) 
zastosować. 

Na mojżeszową wiarę przeszła dnia 26. bm. 
znana z urody i talentu dramatycznego aktorka wie- 
deńska, panna Melianja Blaskovics, która zdołała pod- 
bić serce  miljonowego bankiera barona Herm. 
Kónigswartera, i aby go mogła zaślubić, musiała po: 
rzuCłó wiare ojców swoich... Ceremonji przyjęcia pro- 
zelitki* pa ono jndaiynu, dokonał rabin wiedeński, 
dr. Grmederaann. 

P 'wódź na Węgrzech. Z Temeszwaru donoszą, 
że rzeka Bega ustawicznie wzbiera. i miastu na serjo 
zagrażać zaczyna. Obecnie już jest jej po iom 0:60 
centymetrów wyższy, niżeli to było kiełykoiwiek 
w ozasach największego wezbrania tej wody. Celem 
zapobieżenia nienchronnemu wylewowi, a co uajmniej 
celem złagodzenia jego następstw, pracuje dniem i 
nocą do 2000 ludzi koło wałów ochronnych. 

Panie w strojach męskich. Z Paryża donoszą: 
Pretekt policjj w Paryżu zarządził ponowne pabliko- 
wanie dozporządzenia, wzbraniającego paniom noszenia 
strojów męskich.  Spowodowała go do tego pani 
Dieula Foy, dzielna małżonka i towarzyszka znanego 
ze swoich wycieczek na Wschód podróżnika, która 
upodobawszy sobie strój męski, doprowadziła w swej 
ekscentryczności do tego, że przed kilku dniami, pod- 
czas pierwszego przedstawienia operetki „Le Roi 
malgré lui“ pojawiła się w teatrze we fraku z czer- 
woną wstążeczką legji honorowej, czem zwracała na 
m ogólną uwagę licznej publiczności, która cheąe 
epiej zo/aczyć niezwykłego” mężczyzn , po- 
taai e wykłego* mężczyznę w loży, p 

U nas Inaczej. Kurjer Warsa. donosi: Służba 
policyjna otrzymała polecenie pod osobistą odpowie- 
dzialnością przestrzegać oddawna obowiązującego pra- 
wa, aby rozmaici handlarze i faktorzy nie zbierali się 
na chodnikach, „powodując tem zamięszanie i wstrzy- 
mując cyrkulację przechodniów“. A u nas, czyby się 
nie możDa Ra COS podobnego zdobyć ? 

Obrazek sielski z gubernji kijowskiej kreśli 
Grażdunin: Roku zeszłego, 25. marca, w dniu Zwia- 
stowania Matki Boskiej, z powodu prześlicznej pogody 
wiosennej, kompanja dzieweząt wyszła pobawić się za 
wioskę. Gdy już zaczęły zabawę, zjawia się żołnierz, 
mocno rozw eselony 1 zaczyna gonić zalękłe dziewczyny. 
Dziewczęta, Uciekając, wpadły na dziecko maleńkie, 
igrające na ulicy, i zdeptały je na śmierć. Ojciec tego 
dziecka zwrócił się ze skargą do miejscowego starosty, 
prosząc, aby winne ukarał. Starosta 36-letni Grzegorz 
Bondarenko, zwołał „schód gminny“, rozkazał przy- 
prowadzić dziewczęta i te, obnażone, osiec rózgami. Chło- 
sta odbywała się publicznie, w obecności wszystkich mic- 
szkańców wioski, którzy przyszli popatrzeć na tę scenę 
barbarzyńską. Ojciec wszakże jednej z owych ochło- 
stanych dziewcząt podał skargę do sądu i starosta 
stanął jako oskarzony 0 znęcanie się nad wspomnia- 
nemi dziewczętami. Bondarenko tłumaczył się w sa 
dzie, że zupełnie nie wiedział o takiem prawie, któ- 
reby wzbraniało siec rózgami „baby“ i dziewczęta; 
gdyby to prawo było znanem, uigdy nie ośmieliłby 
się karać kobiet. Prokurator uważał, że należy konie- 
cznie uznać Bondarenkę jako winnego na zasadzie, że 
takie postępki nie mogą być clerpiane nawet wśród 
najciemniejszego pospólstwa; obrońca zaś podsądnego 
prosił o uniewinnienie, ponieważ Bondarenko wykonał 
wyiok, najzupełniej zgodny z pojęciami i gustami lu- 
du, wśród którego wyrósł i któremu przewodniczy. 
sędziowie przysięgli — jak donosi Ktjewianin — 
wydali wyrok uniewinniający! 

Loterja. Journal for tadies notuje w korespon- 
dencji z Warszawy, że ludność polska zgrywa się na 
loterji. Bodaj czy to w wielkiej części nie jest zasłu- 
żony zarzut, 

Najście dworu. Niewykryci dotychczas rabusie 
naszli w nocy z 17. na 18. bm. na dwór w Siedli- 
szczach, pod Rejowcem, w gub. lubelskiej. Gospo- 
darz domu, p. Bogusławski, znużony podróżą i licz- 
niejszem zebraniem sąsiedztwa, wspólnie z całą ro- 


dziną i służbą tak mocno zasnął, że rabusie zdołali 
otworzyć bez przeszkody 20 zamków, splond rować 
kilka pokojów, a nareszcie najspokojniej spożyć resztę 
zastawy wieczornej; wypróżnili kilka pozostałych bu- 
telek wina i z równą swobode zrabowany dom opu- 
ścili. Rabunek ten poprzedziła nlewa trwająca od 10. 
do 11. w nocy. Oprócz sreber z cyfrą gospodyni do- 
mu A. R. i gospodarza J. B., kosztujących przeszło 
2200 rubli, złodzieje skradli z biurka 875 rubli 
w gotówce, przygotowanych dla wypłaty najemnika, 
oraz całą garderobę i bieliznę z cyfrą W. B. war- 
tości do 900 rubli. 


Żelazny dzban staroświecki, pełen złota i sre“ 
bra, a to monet rosyjskich z początku bieżącego stu” 
lecia, 40 półimperjałów, 38 talarów, 60 rubli sr., 
oraz przeszło 100 sztuk innej drobniejszej monety, 
wykopał orząc włościanin Jaczunas we wsi Kajmi- 
szkach, pow. witebski. Skarb ten Jaczunas sprzedał 
w Witebsku żydom za 300 rubli. 


Zacmienie słońca. Rosyjskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych rozesłało do gubernatorów broszurę : 
„O mającem być 7. (19.) sierpnia r. b. zaćmieniu 
słońca“ — x poleceniem, aby ta broszura przedruko- 
wana została w .„gubernialnych wiadomościach", oraz 
aby przedsięwzięte zostały i inne środki, mające na 
celu uprzedzenie ludności o tem zjawisku. Objaśniono 
w niej, że zaćmienie słońca, które będzie widzialne 
w całem państwie rosyjskiem, jest zjawiskiem natu- 
ralnem, wynikającem z przejścia księżyca pomiędzy 
ziemią a słońcem, 

Widocznie rząd rosyjski obawia się, aby nie sko- 
rzystano z tego zaćmienia słońca... 


Nowe drożdże. Pan Wesołowski, technik go- 
rzelany w Kaliskiem, wynalazł nowy gatunek drożdży 
ekonomicznych dla gorzelni, dający ciągły i 1ówny 
ferment. Drożdże te, według zapewnień wynalazcy 
zapewniły oszczędności najmniej 50 procent. Ponie- 
waż próby z wynalazkiem uwieńczone zostały po- 
myślnym  rezuitatem, pan W. zamierza starać się 
o patent i na większą skalę rozpocząć produkcję. 

Pasowanie na rycerza Zakonu Johannitów. 
Ks. Henryk Liechtenstein, liczący 34 lat; re- 
zerwowy ck. porucznik 9. p. huzarów, został 25. bm. 
o godzinie 10. rano w kościele Johannitów przy 
Kartnerstrasse, na rycerza pasowany. Czynności tej 
dokonał wśród przepisanej ceremonij, i w obliczu 
kilku członków Zakoru i licznej arystokracji wiedeń- 
skiej niedawno temu mianowany w. przeor Zakonu, 
Gwido hr. Thun-Hohenstein. 

Azyl dla guws'nantek angielskich w Wiedniu. 
Fremdenblatt donosi: Ambasador angielski sir Au- 
gust Paget otrzymał od ministra domu cesarskiego, 
hr. Kalnokyego zawiadomienie, że cesarzowa uwzglę- 
dniła prośbę komiteu, zajmującego się założeniem 
w stolicy azylu dla guwernantek angielskich i przy- 
jęła nad nim protektorat. Jak wiadomo, filantropijna 
ta instytucja powstanie na uczezenie 50-letniego jubi- 
leuszn rządów król. Wiktorji. — W imienia swoim i 
cesarzowej dał ces. Franciszek Józef dla azylu 1000 
złr. z własnej szkatuły. 

Fałszywa księżniczza. W Paryżu żyła od wielu 
lat dama ogromnie wpływowa, która na swoich bile- 
tach wizytowych nosiła imponujące nazwisko: Ks. 
Henryka de La Tour d'Auvergne. Przy ulicy de Ren- 
nes zajmowała kosztowne apartamenta, w których 
stworzyła coś w rodzaju „salonu polityczno-religij- 
nego“, gdzie spotykały się od czasu do czasu naj- 
pierwsze znakomitości politycznego i literackiego świata 
i gdzie układano bogata marjaże, protegowano mło- 
dych ludzi itd, Zagadkowa gospodyni domu miała 
tedy wszechstronne i nieraz arcysknteczne wpływy, a 
ponieważ zamieszkały w Paryżu Ka: La Tour d'Au- 
vergne nie protestował nigdy, gdy ta dama wydawała 
się za jego siostrę, więc cały Świat uznawał ją za 
rzeczywistą księżniczkę, potomka potężnego ongi rodu 
francuskiego. Atoli niedawno temu została nagle ta 
wielka dama jako najzwyklejsza w świecia oszustka 
zdemaskowaną i w ręce sądu karnego oddaną. Przy 
tej sposobności wydało się, że jeszcze w r. 1879 
żyła w jednym z klasztorów pod imieniem siostry 
Matyldy, zkąd jednak umknęła i następnie osiedliła 
się w Paryżu pod przybranem nazwiskiem, księżniczki 
La Tour d'Auvergne. Nie posiadając ani grosza ma- 
jątku, żyła wyłącznie z oszustw, intryg i kubanów, 
które otrzymywała za rozmaite protekcje. Dopiero 
oszustwo materjalne na większą skalę, z pomocą któ- 
rego wyłudzała od bogatej jakiejś episjerki pieniądze 
pod pozorem, że wyda ją za „hrabiego“, wprowadziło 
policję na trop zbrodniczych machinacyj fałszywej 
księżniczki. „> x 

Nekrologja. Lulwik Repka, radca sądu kra 
jowego, naczelnik sądu pow. m. del, zmarł w Ko- 
łomyl. 

Ogień. Onsgdaj `o godz. '/,7. wieczorem zapa- 
liła się sadza w kominie domu na ul. Jagiellońskiej 
L 4. Następnie zajęły się belki wpuszczone w mur 
kominowy i ogień objął 'powałę pierwszego piętra 
Pożar rozszerzył się bardzo szybko, tak, że zaczęły 
się palić meble. Zawiadomiona straż pożarna przy- 
bywszy na miejsce wypadku, w przeciągu pół go- 
dziny ugasiła ogień. 

Młoda trucicieika. Marcela Pawłowska licząc 
lat 20, mieszkająca „kątem“ u stróża kamienicy przy 
ulicy Sobieskiego 1. 23. Piotra Bozaka, powróciwszy 
28. ttm z aresztów policyinych, postanowiła swoich 
współlokatorów poczęstować wódką. Przyszło więc do 
„traktamentu” i pierwszy haust wychylił jako naj- 
starszy wiekiem pan Piotr — lecz wtej samej chwili 
poczuł w ustach kilka główek zapałek, które jak 
się następnie okazało, z rozmysłu wrzuciła tam Pa- 
włowska, chcąc w ten sposób swoich „najserdeczniej- 
szych“ zgładzić ztego świata. 

Przestraszony stróż narobił okropnego krzyku, 
myśląc, że czeka go już Śmierć niechybna, na 
szczęście jednak p. Pio używszy odpowiednich środ- 
ków uczuł się niebawem zupełnie zdrowym — młoda 
zaś trucicielka wróciła tam zkąd przybyła, tj. do are- 
sztów policyjnych. Twierdziła ona, że truciznę wspo- 
mnianą przygotowała dla siebie, gdyż jej życie się 
już uprzykrzyło. 

Rozkład jazdy na kolejach państwowych 
zmienia się z dniem 1. czerwca br. w następujący 
sposób: Pociąg mięszany nr. 152 wychodzi wcześniej 
ze Stryja, tj. o godz. 5. min. 33 rano, i przychodzi 
do Chyrowa o godz. 9. min. 45 rano. Pociąg nr. 852 
kursować będzie jako mięszany tylko między Ławocz- 
nem i Stryjem, zaś między Stryjem a Lwowem jako 
pociąg osobowy nr. 812, który przychodzi ze Stryja 
o godz. 10. min. 47 wieczór i wychodzi do Lwowa 
o godz. 1. min. 15 w nocy. 

Równocześnie kursować będą z d. 1. czerwca 
między Stryjem i Ławocznem oprócz dotychczasowych 
pociągów osobowych nr. 811 i nv. 852 jeszeze dwa 
pociągi osobowe, a to nr. 818, który o godz. 7. 


wieczór ze Lwowa odchodzi, przychodzi do Stryja o | 


godz. 9. min. 54 i idzie dalej ze Stryja o godz. 10. 
miu. 34; przybywa do Ławocznego o godz.. min. 3 
w nocy, a wreszcie staje w Peszcie o godz. 11. min. 
50 w poł. — i drugi pociąg nr. 814, który dotąd 
tylko między Stryjem a Lwowem kursował, 
odtąd z Ławocznego (względnie z Pesztu) do Lwowa 
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będzie | 


kursować. 
min. 20 w nocy, przyjeżdża do Stryja o godz. 5. 
min. 22 rano, przyjazd do Lwowa jak dotąd o godz. 
8. min. 30 rano. 


Tramwaj lwowski. Sześć lat upływa od czasu 
założenia u nas tramwaju — i zaraz wówczas mó- 
wiono, że gdy tramwaj się utrzyma, w najbliższej 
przyszłości sieć linij zostanie rozszerzoną, a w pierw 
szym rzędzie założony zostanie tor na ulicy Łycza- 
kowskiej. Niestety, upłynęło sporo czasu, a tramwaj 
ciągle poprzestaje na dwóch linjach, które znakomicie 
mu się opłacają, 0 rozszerzeniu zaś sieci zapomniał 
zupełnie, a jakkolwiek istnieje w Radzie miejskiej 
komisja zw. tramwajowa, która przedewszystkiem powin- 
naby się tą sprawą zająć, to za mało jakoś przypomina 
się ona zarządowi tramwaju. Przypatrzmy się tylko, 
co dyrekcja tramwaju w ogóle zrobiła? Ulica Łycza- 
kowska jest licznie frekwentowaną, w lecie zaś, z powodu 
mnóstwa miejsc wycieczkowych, położonych za tąż ro- 
gatką, nawet bardzo silnie uczęszczaną; dalej znajdują 
się przy tej ulicy rozmaite instytucje publiczne i pry- 
watne (dwie fabryki, szpital główny i wojskowy, za- 
kłady ciemnych i głuchoniemych, wreszcie kilka ko- 
szar wojskowych), które pozostają z centrum miasta 
w ciągłej łączności i tysiące interesentów zmuszonych 
jest je codziennie odwidzać — a tramwaju jak w tej 
części miasta nie było, tak i dotąd nie ma. 

Na ulicy Żółkiewskiej znowu dyrekcja tramwaju 
miała ułożyć natychmiast drugi tor, skoro tylko u 
wejścia tej ulicy zburzoną zostanie rudera,  Ścieśnia- 
jąca ten pasaż ożywiony. Ruderę zburzono, ale o dru- 
gim torze, którego brak sprawia, iż komunikacja tu 
jest zbyt powolną — ani słychu. 

W ostatnich czasach wprowadzono nadto oszezę- 
dność, zmieniając dwukonne wozy na jednokonne. Mo- 
żna się było spodziewać, że skutkiem tej zmiany po- 
dwojoną będzie ilość kursujących tramwajów. Niestety, 
spodziewano się tylko tego. Wozy kursują w zimie 
co 10 minut, w lecie zaś co 6 minut. Jeśli zważymy, 
że w ogóle tramwaj bardzo powoli chodzi, to dodaw- 
szy czas jazdy i czas wyczekiwania na stacji, przeko- 
namy się, że pieszo prędzej można się dostać na o- 
znaczone miejsce, aniżeli tramwajem. Oszczędność ta 
nadto wprowadzenia jednokonnych wozów, jest ponie- 
kąd dręczeniem koni, jak na ostatniem walnem zgro- 
madzeniu Towarzystwa ochrony zwierząt całkiem jasno 
wykazano. 

W końcu zapytujemy, jak długo jeszcze pobieraną 
będzie podwójna opłata za jazdę na przestrzeni od 
koszar Ferdynanda do głównego dworca kolejowego ? 

Żawalenie się kamienicy. W Krakowie na uli- 
ce Zielonej runęły d. 28. tm. mury drugiego piętra 
nowo budowanej kamienicy wraz z rusztowaniem. 
Kilku murarzy odniosło ciężkie potłuczenie, a jeden z 
nich połamał sobie nogi. 


Wiadomości literackie i artyst) czne. 


Reperiuar. Jutro teatr zamknięty. — Środa. 
„Dwaj Frontignacy.* — Czwertek: „Norwowi.* — 
Piątek: „Dwaj Frontignacy.  — Sobota: „Uryol 


Akosta. “—— Niedziela: „Majster i czeladnik,“ „Ksenia.“ 
Operetka nasza opuszcza Lwów jutro po połu- 
dniu, udając się ma pięćdziesiąt przedstawień do 
Krakowa. 
„Gazeta Przemyska” zaczęła wychodzić z dniem 
29. bm. Jako wydawca i redaktor podpisany jest p. 
Teofil Herlos. 


(Ea) Koncert. Kilkakrotnie 
© zasługach p. W. Czerwińskięgy, 
pracą bezustannie wzbogaca swą 
torską. 

Koncert piątkowy miał na celu głównie zapre- 
zentowamie publiczności kantaty p. t. „Wieczór“, 
przyniósł nam jednak przedtem kilka numerów bardzo 
udatnych pod względem wykonania. Na pierwszem 
miejscu stawiamy p. Uleniecką, która odegraniem 
As-dur balady Ohopina, złożyła rzetelny dowód ta- 
lentu i pracy. 

piewała też panna Babińska kilka pieśni, mię- 
dzy innemi piękny mazurek Czerwińskiego — a śpie- 
wała tym razem lepiej jak niedawno „Barona cygań- 


wspominaliśmy już 
który  skrzętną 
tekę  kompozy- 


skiego“. 
Jużto dla swych pieśni może p. Babińska łatwo 
znaleść zwolenników — sola jednak w kantacit... 


sama młoda artystka przyzna — nie zalecały się 
ani czystością ani dokładnością, 

„Echo“ wykonało kilka numerów koncertu i 
sbierało oklaski, na jakie zasłużyło. Staranności w 
śpiewie dość, byleby tylko harmonje głosów była 
trochę barwniejszą. Koncert zakończono Czerwińskiego 
kantatą „Wieczór“, na sola, chór i orkiestrę. Panie 
z „Lutni“ i panowie z „Echa“ wspólnie z orkiestrą 
p Falla, dzielili wzajemne trady wykonania tej kom- 
pozycji, pokonując je często z dobrym rezultatem. 
Kantata bowiem jako dzieło o klasycznym nastroju 
jest niezmiernie trudną. 


Publiczności było wiele, usposobioną zaś była 
dla koncertanta bardzo przychylnie, dając Żywemi 
oklaskami ciągłe objawy zadowolenia, zwłaszcza 


w czasie pięknej owacji, urządzonej przez uczennice 
p. Czerwińskiemu. Wdzięcznem interimezzem, wśród 
muzyki była doskonała deklamacja p. Wł. Janikow- 
skiego. 

P. Żelazowski wystąpił w środę (25.) po raz 
wtóry na scenie warszawskiej w reli Urbana w 
„Aktorach dworu.“ Publiczność przyjęła go sympa- 
tycznie; krytyka przyznaje artyście konsekwentne 
przeprowadzenie kreacji, lecz zarzuca mu niestosowną 
indywidualność i doradza dalsze studja wad wyrobie- 
niem dykcji. 

(ia). Operetka. Onegdaj ujrzeliśmy „Piękną 
Helenę" po raz drugi w ciągu ostatnich dwu tygodni. 
Powtórzono ją dla p. Kicińskiego, komika operetko- 
wego, który w roli Menelaja debiutował. 
P. Kiciński, jest to mała, nikła figurka z fizjonomją 
charakterystyczną, wcale komiczna. 

W grze oczywiście, jak u aktora prowincjonal- 
nego, spora doza szarży, której prawdopodobnie pan 
Kiciński wkrótce się pozbędzie. Głosu debiutant po- 
siada nie wiele, ale brak tege niedaju się we właści- 
wych mu rolach uczuwać — sądzimy więc, że naby- 
tek ten dyrekcji przydać się może. 

Operetka szła nieźle, proza jednak mocno utykała 


— | 


Przegląd polityczny. 


* Powracającemu do Pragi Gregrowi urządzili 
studenci czescy wspaniałą owację, za obronę praw 
Języka czeskiego. 

* Według Nowej Presse ustanowiono już po- 
rządek prac parlamentarnych na sesję jesienną. 
Według tego programu w miesiącu wrześniu mają 
być zwołane sejmy, w październiku zaś odbędzie 
się krótka sesja rady państwa celem zawotowania 
zwykłego prowizorjum budżetowego. Z końcem paź- 
dziernika mają być zwołane delegacje. 

* Pominięcie Moskwy w ostatniej podróży 


| cara spowedowanem zostało stanowczem oświad- 


Odjazd z Pesztu następuje o godz. 2. 


czeniem cara, że nie podziela agitacji panslawi- 
stów względem przeniesienia stolicy do Moskwy, 
należy zatem wszelkiego nawet pozoru w tym kie- 
runku unikać. 

* W Rzymie zwołano wielkie zgromadzenie 


lóż masońskich, a na porządku dziennym posta- 


| wiono pytanie: „Czy masonerja ma się sprzeciwiać 


ogólnemu ruchowi opinji we Włoszech za poje- 
dnaniem z papieżem, w jaki sposób możnaby tej 
ugodzie stawić przeszkodę?“ Natomiast toskański 
przywódca stronnictwa konserwatywno-liberalnego 
postanowił zorganizować sieć stowarzyszeń w celu 
przygotowauia pojednania. Dep. Pazzari działa ener- 
gicznie w otoczeniu króla, w ministerstwie i w 
parlamencie za ugodą. Watykan zachowuje stano- 
wisko wyczekujące. 

Osservatore pisze w obec uwag dzienników 
liberalnych, które przekręcają myśl ostatniej allo- 
kucji papieża, że allokucja ta, podobnie jak i po- 
przednie, obejmuje restytucję wszystkiego tego, co 
zostało zabrane stolicy papieskiej, przywrócenie 
wszelkich naruszonych praw papieskich i przy- 
wrócenie władzy świeckiej papieża przedewszyst- 
kiem w Rzymie. 


* Walka celna z Niemcami z dniem każdym 
bardziej się zaostrza. Rosyjska rada państwa obec- 
nie jest zajętą li tylko rozpatrywaniem rozmaitych 
projektów nowych opłat celnych. Od wielu też 
produktów i towarów zagranicznych podniesiono 
już do niepomiernej wysokości opłaty celne. Ma 
się rozumieć najbardziej dotkliwie odczuwać się 
daje ten system polityki celnej ościennym pro- 
wincjom niemieckim. Ostatecznie dojdzie do tego, 
że granica całkiem zostanie zamkniętą. Niemcy 
nie pozostają w tyle za Rosją i odwzajemniające 
się, podnoszą u siebie cło od zboża W tem spo- 
sób rolnictwo rosyjskie staje się najbardziej za- 
interesowanem, albowiem zbyt zboża tutejszego 
niemal wyłącznie jest na rynkach niemieckich. 
Skutki polityki celnej są już widoczne aż nadto, 
bo rolnicy nie znajdują nabywców na swe pro- 
dukta, a ztąd bankructwo powszechne. Niech mó- 
wią cyfry same za siebie. Niedawno otwarty bank 
państwowy dla szlachty rosyjskiej otrzymał zapo- 
trzebowań o pożyczki na sumę stu kilkudziesięciu 
miljonów rubli Zachodzi pytanie, czem się skoń- 
czy ta wojna celna? W każdym razie jest to nie 
koniec, lecz jej początek. Pod wpływem ceł nie- 
mieckich na zboże, ziemia w Rosji spadła ogro- 
mnie i nie znajduje nabywców. Nawet koloniści 
niemieccy przestali już napływać, a ci, któ- 
rzy dotąd osiedli opuszczają Rosję, udając się do 
Ameryki. 

* Konwencja względem Egiptu zawarta przez 
Anglję z Turcją składa się z 7. artykułów; pierwszy 
i drugi mówi o poprzednich firmanach odnoszących 
się do Egiptu ; trzeci uznaje neutralność kanału suez- 
kiego podczas pokoju i wojny ; czwarty obowiązuje do 
ewakuacji po trzech latach „jeżeli to się da usku- 
tecznić bez obawy o pokój i bezpieczeństwo Egi- 
ptu“, wszelako Anglja ma na dalsze dwa lata 
prawo kontroli, rozporządzeń wojskowych i dostar- 
czania swoich oficerów; piąty określa, że mocar- 
stwa mają być zaproszone do gwarantowania nie- 
tykalności Kgiptu po ewakuacji, lecz w razie roz- 
ruchów, lub obcej interwencji angielskie lub tu- 
reckie wojska, wspólnie lub z osobna będą miały 
prawo wkroczyć; szósty modyfikuje kapitulacje 
konsularne, postanawia o kwarantannie i prasie; 
siódmy mówi o terminie ortyfikacji. Konwencja 
uznaje prawa sułtana i reguluje finanse, a składa 
się z dokumentów, protokołów i aneksów. 


Francja i Rosja porozumiewają się względem 


zaprotestowania przeciw temu artykułowi konwen- 
cji egipskiej, który po ewakuacji, a w razie roz- 
ruchów przyznaje tylko Anglji i Turcji prawo in- 
terwencji. Znaczy to bowiem tyle, co przywróce- 
nie przy lada sposobności wyłącznego panowania 
Anglji w Egipcie bez ingerencji Europy. Times 
zamieszcza z Kairu okrzyk zgrozy z powodu za- 
wartej z Turcją konwencji, której rezultat jest ta- 
ki, że-fanatycznym nieprzyjaciołom w Egipcie i w 
Sudanie pozostawia się trzy lata na przygotowanie 
ich planów, podczas gdy Anglja przez te trzy lata 
ma się wyzbywać po kolei wszelkich pozycyj i 
gwarancyj. Angielska kolonja w Egipcie jest obu- 
rzona i zrozpaczona i przepowiada, że kiedyś An- 
glja będzie zmuszoną po ogromnych stratach i 
kosztach na nowo całą kampanję egipską podjąć, 
ale pytanie tylko, czy Europa na to pozwoli. 
Urzędowy Tarik pisze: Turcja uznaje lojalne 
postępowanie Anglji w sprawie egipskiej; podjęcie 
na nowo tradycyjnej polityki angielskiej względem 
Turcji okaże się niewątpliwie wielce znaczącym i 
pomyślnym faktem na teraz ina przyszłość. 

„,* Z Beigji nadchodzą wieści coraz bar- 
dziej niepokojące : dowodzą one, że kraj ten stoi 
w przededniu gwałtownych zaburzeń. Według wia- 
domości, jakie nadeszły z Paryża udał Defuisscau- 
towi uciec z więzienia; rząd zarządził wszelkie 
środki ostrożności, ażeby w czasie dwóch dni 
świątecznych nie powtórzyły się zaburzenia na 
większe rozmiary, Środki te jednak wydają się nie- 
wystarczające. 

„ * Temps donosi: Rouvier jest prawie gotów 
z listą gabinetu. Jest ona czysto oportunistyczną, 
bez szczególniejszej barwy politycznej. Grevy jest 
zdecydowany złożyć prezydenturę. 


z a mow m m e 


Telegramy własne „Dzien. Polskiego.” 


Wiedeń 30. maja. Dunajewski i Gautsch mają 
otrzymać godność baronowską. 

Paryż 30. maja. Przy odgrzebywaniu miejge 
parterowych znaleziono mnóstwo zwłok bądź zu- 
pełnie bądź na pół zwęglonych. W korytarzu wio- 
dącym z lóż do foyer, leżały trupy małżonków 
Dessauerów, w ostatnim uścisku z sobą splecione, 
od płomieni zupełnie nienaruszone. Zwłoki te odej- 
dą jutro do Wiednia. 

Paryż 30. maja. Gabinet ukonstytuuje się 
dziś, a mianowicie Rouvier obejmuje prezy- 
denturę wraz z teką finansów, Fallieres — 
sprawy wewnętrzne, Saussier — ministerstwo 
wojny, Jaures — marynarki, Flourens — 
sprawy zagraniczne, Spuller — oświaty, B ar- 
be — roboty publiczne, Dautreime (7) — 
rolnictwo. 


Przyjechali do Lwowa 4 

dnia 30. maja 1887 r 
HOTEL ŻORZA. J. dr. Zotta, z Nowosielicy. L 
Wiener, z Pilzna. E. Munter, z Gorajca. S. Fischer, z 
Berlina. A. Wybranowski, z Czupernasowa. Rulikowska, 
z Wołynia. H., Czarnomski, z Kijowa. M. Wolański, a 
Panszówki. J. Trzeciak, z Rakowea. H. Haralewicz, z 


Sanoka. 
TE 


1462 


Med. chir. ete. 


Dr. Ł. St. Kossak 


b. asystent Uniw. Jag. i lekarz szpitala powsze- 
chnego w Kr.kowie, ord. w chorobach wenery- 
cznych i skórnych. Ul. Batorego, nr. 11, od 2 do 4. 


á 


DZIENNIK POLSKI z dnia 31. Maja 1887 r. 


ają PA EE a 
Preperata 


|do wyniszczenia moli, pcheł, 

'pluskiew, karakonów i w cgóle 

| wszystkich innych owadów tylko 
pewne i najlepszej jakości 


Dzierżawa. 
Czternaście kilometrów od Przemyśla, jest 
do wydzierżawienia natychmiast folwark 
z budynkami potrzebnemi, o dwiestu mor- 
gach pszennej gleby, z czego 25 morgów 
łąki obejmują — z zasiewami ozimemi 

i jaremi na 110 morgach. 


Właściwa temperatura 


a e f = a, 
Piwa Pilzneńskiego 
s s 
rozstrzyga Stanowczo © Jego po 
teczności dla zdrowia konsu- 
mentów. Piwo zbyt chłodne sprowadza 
katary iinne dolegliwości Ło- 
piwa stosunkowo za ciepłe- 


łądkowe; F 4 Bliższa wiadomość w Redakcji „Dzien- 
ge nie weźmie do pme z or i ae: poleca 1391 10—0 | nika Polskiego“ pod lit. J. Le 1464 
torów. Natomiast piwo, P l +3 

ściwą temperaturą, gas) deh Droguerja Codzienua kąpiel utrzymuje zdrowie. 


ei znakomicie zdrowiu służy. 
O prawdziwości tego poświadczyć może 
każdy z P. T. gości, który pije Piwo 
Pilzneńskie (z browaru akcyjnego) w han- 
dlu korzeanym i delikatesów 


ct. Wojciechowskiego 
róg Chorążezyzny. 6. 
Dla P. T. amatorów WINA 
1296 


Weyla ogrzewane 
fotele kąpielowe ; 1 ką- 
+ piei ciepła z 5 kubłów 
wody i 1 kilograma wẹ- 
gla. L. Weyl, właści- 
„ciel e. k. przywileju. 
Wiedeń, I, Wallfisch- 
gasse 8. Wanny, Lodownie i t. d. Cenniki 
gratis. 739 12—0 


Na raty! 
Maszyny inarzędzia 


ni 


Alojzego Hilbnera 
Lwów, ul. Karola Ludwika |. 18, 


(dawniej cukiernia Rothlandera). 


A 


—n——— 


Premjowane na wystawach 
światowych: w Londynie 
1867, w Paryżu 1867, w Wie- 
dniu 1873, w Paryżu 1878. 


polecam wyśmienite 


WINO STOŁOWE, litr 44 ct. 


ERA WER Fortepiany na raty rolnicze 
- : ] dla Wiednia i dla prowincji koncertowe, | nainowszej i najlepszej konstrukcji 
Werawodne rodki chroniące od moli salonowe r krótkie jak również pianina rety 1040 „9 


z fabryki na cały świat znanej firmy eks- 
ortowej Gottfr. Cramer, Wiłh. Mayer we 
iedniu, po 380, 400, 450, 500, 550, 600, 

| 650 zł. Fortepiany innych firm 280—350 24. 


| Ctavier-Verschłeiss u. Leth-Anstalt 
0 (re£0 !v. 4. Thierfelder, Wien, VII 
Burogasse 71. 651 9-0 


magistra farmacji | 
dawniej 1466 2—0 


W. TEPY. 


Ziółka antimolowe paczka 25 ct. 
Papier antimolowy arkusz 7 ct. 


Naphol do wyniszczenia moli 
z zarodkami W sukniach, 


poleca 
Laboratorjum onemiozno-kosmetyczne 


Leon Orlewicz 
Lwów, ul. Sapiehy, 1. 27. 


idnojedcznie iacpocz|" RA RA 


PLASTER THAPSIA 5 
PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU 
KTÓRZY SĄ JEGO WYNALAZCAMI 


SKŁAD KAWY 
ARTURA KOSCICKIEGO 
pod godłem: 


Wypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytorynm Oesar- 
stwa przez Departament Medycziy w 
Petersburgu. 

Pilaster ten leczy Katary, Kaszie, 


>F kon zapalenie dychawek, ptuc I optucnej, 

meblach i futrach, p bóle reumatyczne, cierpienia kręgu na. 
40 ct. : cierzowego, etc., etc. , 
iozawodna na plu kwy Jest to mmako nity środek z powod 

e bę pomyślnych ek atków, jakie sprawia 


i dlatego jest ozęsto podrabiany i 
naśladowany. 

Dla uniknięc'a przypadków przypi- 
sywanych zwy: zajnie z oałą słusznoś- 
cią lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
każdym płaetrz p aby Biọ znajdowały 
podpisy. 


QMALE GRIZZ 
EM ZW” 

Do nabycia we Lwowie w aptekach pp. 
Mikolascha, Wiewiórskiego, Krzyżanow- 
skiego, Ruckera, Beisera ete.; w Krakowie 
w aptekach pp. Redyka, Wiszniewskiego, 
Trauczyńskiego i we wszystkich aptekach. 
506 26—0 


TUTKI LIGARETOWE 


z prawdziwych francuskich papierków cygaretowych 


y 34Wwab 
Proszek perski wytruwa szwaby 
tk fakon 156 i 25 et. 


Papier na muchy, sztuka 3 ct. 


Lwów. Watiwa 6. 
wz EGZ 


KWIZDY 
Środk do wytępienia szczarów | MYSZY 


we Lwowie, Chorążczyzna ł. 22, 


poleca dobrą i wydatną kawę sprowadzoną 
bezpośrednio od producentów 4 Ameryki 
południowej po eenachhurtownych. 


Kosztuje we Lwowie : 
I kilo złr. 1-70 ct. i zir. 80 ct. 
Na prowincji: 
4'|, kilo zir. 8-70 ct. i złr. 9'15 ct. 
franco. 1209 35-30 


Nie nam wcale tych gatunków kawy które 
inni pod nazwą mojego godła ogłaszają, | 


„Rattentod* 
do wyniszczenia szczurów, myszy domowych 
| polnych, skrzeczków i kretów. 


Środek ten działa tylko u szoezurów? 
myszy i podobnych zwierząt, gdy psem: 


drobiu i innym pożytecznyni zwie” 
A dortówym U, wedłag orzeczeń 
lekarzy, zupełnie nieszkodliwy. 


dziwy dostać można we Lwowie 
u Pieka Mikolascha, apt. Jakóba Beisera, 


Houblon, Dorobantul Job. La Patrie, Mais, Panama, Abadie, Cartouche 
w dwóch gatunkach, Persan i t. p. najlepszych gatunków poleca 


ANTONI GAWLOWSKI 


Plac Warjacki 1. 8, I. piętro. 


Mam także zaszczyt zawiadomić Sz. Panów odbiorców, że otrzymawszy 
w arkuszach „La Patrie“, które są uznane jako nieszkodliwe, mogę odtąd 
wyrabiać podług żądania różnej długości. Zarazem ostrzegam Szan. P. T. 
Publiczność przed agentami, którym wyrobów moich do sprzedaży nie powie- 
rzam, lecz wszelkie zamówienia ustnie lub pisemnie osobiście załatwiam. 


Hilbnera, Hankego, w apt. Krzyżnaowskiego 
i Z. Ruokera. 


Skład główny dla Galicji w aptece 
Piotra Mikolascha we Lwowie. 


Cena 50 ct. w. a. Skład centralny : 
Apteka cyrkularna w Korneub 
iedniem 


pod 


urgu 
1347 


m Z ZZA YA KAZ WA ORA | 
KAXA OOOO EE OOOO OEE + 


| WIENIEC PO 


pismo ludowe polityczne 


wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 3 złr., 
półrocznie 1 złr. 50 centów. 


PSZCZÓZLITA M 


aa podarunek -o (e 
nauroczystości.||e 


k 
(Pamiątka po umarłych). e 


N pismo ludowe illustrowane je 
l wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuja całorocznie 8 złr., pad 
w półrocznie Í złr. 50 centów. 1 


w, Oba ts pisma Wieniec i Pszczółkę można prenume- el 
», rować razem, a «ówczas całoroczna prenumerata obu wynosi rl 

GEM 3 złr. 80 ct, ;óirocznie 8 złr., kwartalui: 1 złr. > 

s ; ] ©, Całoroczni prennmerstorowie płacąry z góry 8 wr. 80 et, nirzy- K 
wielkosci naturalnej, lø mują nadto bezpłatnie Kalendarz Wieńca i Pszczółki na rok 1587. h 
podług każdej fotografji. Wpłata 1 złr. Prenumeratę najd "" dad skszeme nont ow ymi tin) 
Podobieństwo pod gwarancją. o pod adresit jdogoduirj przesyłać przekazem p owy Pad 


tarcza wię w przeciągu 1C dni. A e WT: n > i 
u aiis nie psuje się. Redakcja i Administracja „Wieńca' © 
% i . Pszczółki: we Lwowie, ul. Akademicka (8 

« 


Portrety 


Premiowany Zakład artystyczny i 
SIEGFRIED BOD ASCHER, liczba 8. 
EXXX 


jen, 11. Grosse Pfarrgaese 6. (A N ZY ZOY ZNA WZA ZO 4 
Wien OOCOOOOOCOCODOOOCCOCÓRÓCĆ 


Galicyjski Bank Kredytowy 


ul. Jagiellońska 1. 3 


podaje do wiadomości P. T. posiadaczy wylosowanych 5°. listów 


zastawnych Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
płatnych dnia 30. Czerwca b. r. 


iż do dnia 10. Czerwca b. r. 


każdy posiadacz B', Listu zastawnego wylosowanego 
za złożeniem takowego w naszej kasie wraz z kuponem płatnym 
30. Czerwca 1887, otrzyma odpowiednią kwotę w 4';), Liście 
zastawnym z. kuponem płatnym 30. Czerwca 1887, oraz 
dopłatę 1 złr. w. a. w gotówce za każde 100 złr. Listów 


zastawnych do wymiany przedłożonych. Te 


Na sezon teraźniejszy 


sprowadziłem do mego od przeszło 25 lat P. T. 
Publiczności znanego handlu, wybór najmodniejszych 
towarów bławatnych, płóciennych, sukiennych, 
jedwabnych, jakoteż dywanów perskich i bielizny 
stołowej, ze źródeł pierwszorzędnych i sprzedaję takowe 
po najtańszych cenach. — SKLEP mój znajduje się 


AE" pod liczą 13, ulica Żółkiewska, 06 


naprzeciw synagogi niemieckiej, wchód przez sień. 


Z wysokiem poważanie.n 


x 


hd 


1450 5—0 


Maier Widrich. 
RKKRANRNAKRARKNKRAKKKRKKAKA 


zm lo | 
Pierwszy c. k. konces. i przes Wys. Ministerstwo subwencjonowany 


Zakład krowiankowy 


pod kontrolą i nadzorem władz sanitarnych 
Wiedeń, Alserstrasse 18. 
Rozsyłka codzienna świeżej krowianki pod gwarancją przyjęcia się. 


652 6—12 Elay, lekarz. 


SME Krowianka do szczepienia dwojga dzieci wystarczająca 1 złr. *qag 
A c | 


RNKNNKRKRKKE 


| 


PoPOCO©-©->©-PE TZOŁĘOŁĘOOOLOO > O $-1 


Główny skład dia Galicji: Lwów. ul. Grodecka. 6l, pod własną firmą 
00.000 00000 € 


* D 
(2 2 
è © 
2 X * 
w - wz * 
EJ UMRATHGCOLP, PRZE -AUENA A 
y Uniwersalne pługi, całe z żelaza i stali, % 
o wiele trwalsze od takichże pługów z trzasłami i kółsami drewnianemi, + 
++ dostarczają po następujących tanich cenach: 1314 15—0 Qi 
Do 3— 7“ zagłębienia, waga około 90 kilo zł, 34,— ) 
„4—8! 2 5 sł 36 ) franco Y 
n n e. n C h iiai + < 
orust  -. "100 > EA O 3 
© Bez rozcinacza jest każdy pług o % zł. tańszy, Taczki transportowe rS 
dla zaszanowania drogi i pługów zł. 6. — lllustrowane katalogi gratis 1 franco. $ 
s Umrath i Sp. fabryka machin rolniczych Prag-Bubna. x 
e 


000000 © © © ©, 


| Towarzystwo prwroźnicze 


w Radymnie 
Swwarzys”etle zarej:strowane Z poręką ograni zoną i subwen- 
cjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we lLwowe 

poleca swoje wyroby powrożnicze: 1302 2-0 
Postronki do szli i chorał, lice, szłe parciane i w skórę obszyte, 
naszelniki z łańcuchami, użdzieniee, krowiaki i wołowody, linewki 
i pawężniki do wozów, liny do kafaru, worzelni, kopalń i ciagnie- 
nia ciężaru, sznury do bielizny, szpagat różnej grubości. Gurty 
tapicerskie konopue 1 juto e. Hamavi (Hangemathen), sieci 
różnego rodzaju do ryh- łowstwa i polowania, sieci na konie 

(maski) od much. 

Na szczególniejszy uwag zasługują nasze bardzo tanie 
chodniki :zpagatowe na wschody i korytarze, przewyższ jące pod 
każdym względem w:zystkie tego todzajn wyroby fabry'zne 
z kokosu i juty, pisy maszynowa tańsz: 0 50, od skórzanych 
a wiel- od nich s lniejsz: i wely do ob junia wózków, trwalsze 
od wszelkich tego rodzaju wyrabow koszykar: kich. 

Oprócz powyższych wyrabiamy wszystko zebr sS 


co w 


powrożnictwa należy po € nach jak najumwiarkowańszych. 
BMS Ceuniki na żadanie darmo i opłatnie. "ŒE 
Dyrektor: 
Ks. Leon Pastor. 


Wyciąg z głównego cennika 


MAGSZYNU FABRYCZNEGO PŁÓCIEŃ 
stołowej bielizny i gotowej bielizny damskiej, męzkiej 
i dziecinnej 


| M. BEYERA i Spółki | 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika I. I. 


Bielizna damska: 


Koszule damskie, dzienne, z najlepszego chiffonu, suto haftem 
ubierane, po zł. 1.—, 1.30, 1.50, 1.65, 2,— i wyżej. 
Koszule damskie, dzienne, z najlepszego płótna po zł. 2. 
2.80, 3.50 i wyłej. 
Koszule damskie, nocne, z najlepsz. chiffonu po zł. 1.85, 2—, 2.50 
z i wyżej. 
Koszule damskie, nocne, z najlepsz płótna zł. 3 —, 3.50, 4.—, 4.50 
i wyżej. ję. 
Kaftaniki damskie, suto haftem ubierane zł. 1.—, 1.2), 1.40, 1.85, 2.— M 
1 wyżej d 4 
Majtki damskie, suto haftem ubierane zł. 1.—, 140, 1.73 £ wyżej. 
Spodnice kostiumowe z haftem zł. 1—, 1.50, 165, X~- i wyżej. NB 
Spodnice kolorowe Jetnie, (Halki) od zł. 1.—. 4 


A 
© e , 

Bieiizna mezka: A 

Z€ Koszule salonowe z najl. chiffonu, po zł. 1.—-, 1.50, 1.65, 1.85, 2.— 

$ i wyżej. PRF. | . +. 

Ea Koszule salonowe z najlepszego płótna, po zł, 3.—, 350, 4-— i wyżej. 
[A Kosznle nocne, bardzo długie z najlepszego chifonu zł. 1.65. 

| Koszule nocne, ozdobne na wzór ukruinskich zł. 2.50. s 

j Kalesony Z bardzo dobrego materiału „Coepe ie, 95 et. £ „i 

SE Kalesony 7 najlepsz inutorjału „Sport, zł. 1,25, 1.30, 1.45 S 

» 

1 


—, 2.50, 


AY Najlepsze mankiety mozkio, potrójne, trz. zł. 20, para £; el 
j Najlepsze mankiety męzkie, poczwórne, tuz zł 4.—, DATA 35 wt, 
f Najlepsze kołnierze męzkie, potrójne, tuz. zí. 
zt. 2.50, sztuka 21 ct. 
J Najlepsze czysto-lniane, białe chustki do nosa, tuz. zł. 2.40, 2,75, Ñ 
a 3,20. 3.50, 4.— i wyżej. p oi 
4 Najlepsze czysto-lniane, z kolor, szlakiem chustki do nosa, tuz. § 
zł. 2.40, 2.60, 3.— i wyżej. 
Krawatki pikowe letuie, tuz. zł. 1.—, sztuka 10 et. ' 
Wielki wybór krawatek jedwabnych od 25 ct, A 
Pończochy. skarpetki, pończoszki dziecinne, kaftaniki 
letnie i t. p wyroby pończoszkowe w największym wyborze, pe 
cenach fabrycznych. 1446 3 OR 


Í Bielizna kąpielowa w największym wyborze. 
skład gotowej bielizny dla panienek i chłopców od lat 2—16. 
8 Kompletne wyprawy ślubne gotowe na składzie. 


kan Łaskawe zamówienia z prowincji uskuteczniają się odwrotną | 
j pocztą, bez doliczenia kosztów opakowania. 


1.50, poczwórne tuz. ff 
” 


HANDEL TOWARÓW KORZENNYCH 
ALBINA SOLECKIEGO 


we Lwowie, ulica Wałowa liczba 11. 
Poleca: 


| W] 
1463 2—6 
WODY MINERALNE SWIEŻE. 


Masło świeże sołone 1 kilọ pe złr. 0'94. 
deserowe s 1- 


.. 4 . 


45 CLJ 
Bryndzę wiosennie ly 71 s Fv 


Wszelkie towary w zakres handlu koczennego wchodzące 
po cenach najumiarkowańszych. 


OGLOSZENIE. 


Na podstawie uchwały Wydziału Kasy Oszczędności miasta Tarno- 
pola z dnia 20. b. m. wszy-tkis wkładki umieszczona w tejże Kasie 
Oszczędności oprocentowane będą poczawszy od dnia 1. Lipca 1887 roku 


po 4'+, (cztery i pół od sta). 


Dotychczasowe postanowienia «0 do przyjmowania i wypłaty wkła- 
dek, terminów wypowiedzenia, wypłaty za eskontem i t. d. pozostają 
nada! nienaruszone. 


Powyższe zniżenie stopy procentowej podnjemy niniejszem w myśl 
$. 10. tutejszego statutu do powsz chn'j wiadomości z tym dodatkiem, 
że P. T. interesentom przysługeja prawo odebrać wkładki swoje w ter- 
minie statutem przepisanym. 


Dyrekcja Kasy Oszczędności. 
W Taruopolu. dnia 22. Maja 1887. 
Koźmiński. 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprzywil. galie. 


AKCYJNEGO BANKU HIPOTECZNEGO 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


5, Listy hipoteczne, 


jako też 


p „ Promiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa 1 dnia (. lipca 1868 (Dz. P. P. 88 Nr. 98) 
i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1671 r., moga być użyta do 
lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj małżeń- 

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wsdja 


są w tym kantorze do nabycia. 


S$” Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwłą- 
ursie dziennym bez doliczenia prowizji. 1298 18—0 


ty PAT) 24 BE 
ENS ASS | 


ma BÓLU ZRNO 


Elixiru do Zębów w 


Wien 0:O:BENEDYKTYNÓW 


Opactwa w SOULAC Gironde 


Dom MAGUELONNE, Przeor 
3 MEDALE ZŁOTE: w Brnxelli 1880 r. 1 w Londynie i884 r 
NAJWYŻSZE NAGRODY 


WYNRrka ONY 1373 pioTRk BOVASAUD 


w roku 
« Codzienne użycie kilku kropli Ellxiru do 
Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych 
w pół szklanki wody zapobiega i leezy pro- 
chnienmie zębów, które bieli i wzmacnia jak FA 
również odświeża i ntwierdza dziąsła wybornie. (8 
i « Oddajemy prawdziwą usługę naszym czy- TRA 
| telnikom zwracając ich uwagę na ten Staro- 
|| żytny i użyteczny preparat najlepszy że środków 
leczących i jedynie zapobiegających wseelkim 
| cierpieniom zębów, » 
Flakoniki : 2, 4 i 8 fr. a 
Proszku Pudefka : 4 tr. 25 0., 2 i 8 fr. — Pasta Pudełka : 3 fr. 


Da aonn, SEGUIN "Boror " 


Znajduje się we Lwowie w aptekach : PP. Mikoiascha. 
Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Blumenfelda i w składzie 
perfum P. Jg. Jahla; w Krakowie w aptekach PP. Redyka, Wiszniewskiego, Trau- 
ezyńskiego i w magazynie perfum P. Donning. 


507 38—24 A 


dobre, samo się chwali! 


INNOVWVOSŚSG!!! 
Najtańsza, najlepsza | najpraktyczniejsza 


(MASA do zaposzezania PODŁÓG 


tu we Lwowie jeszcze nie znana, 


—s=z= 


Używa się w najpojedyńczszy sposób w zimnym stanie, bez 
zj żadnych domieszków, rozpuszczań lub coś podobnego wysecha 
natychmiast, może być w pół godziny froterowaną, i nie wydziela żadnego 
> odoru. 
Nadaje parkietom i posadzkom piękny połysk. trwałość tegoż, własciwy 
MJ cel, i co najwięcej, że przewyższa taniością przez swoją wydatnosć wszystnie 
SQ inne do dziś używane spasoby zapuszczania i lakierowania podłóg. 


Do nabycia w sześciu kolorach: 
S Nr. 1 bezbarwna, Nr. 2 jasmożóła, Nr. 3 żółta, Nr. 4 ciemnożóła, 
Nr. 5 czerwonobrązowa, Nr. 6 ciemnohrazowa. 
Puszka pojedyncza złr. — 85 ct. 
3 podwójna .„. 160, 


Jedynie i wyłacznie w droguerji 


ALOJZEGO HÜBNERA 


Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 18. 


1380 25—0 


(dawniej cukiernia Rothlendera). 


Popularna rozprawa 1401 


Dra Jasińskiego 
o postępach w leczeniu 


„zapaleń pluc” 


jest do nabycia u autora 
we Lwowie Rynek 


WNA syryjskie 


z winnic Władysława Tarnawie- 
ekiego w Styrji, naturalne, w dobrych 
gatunkach są do sprzedania. 

Adres i próby poda handel 
pray ulicy Kamiennej p. M. 
1465 


apieru 
Mund. 
3—0 


Środki  desiniekcyjne 


(wszystkie gatunki) 
utrzymuje na składzie i poleca 


ALOJZY HUBNER 
Lwów; 1421 7—0 


ulica Karola Ludwika, l. 13, 
dawniej cukiernia Rothlendera. 


C A 7 
Nowo otworzony handel drobiazgowy 
A. SEDLAK 


we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego |. 9. 
Poleca: 1302 a 14—0 


Wszelkie potrzeby do krawiecczyzny, haftu 
i szydełkowania. Roboty na kanwie zaczęte 
i wykończone. Przybory toaletowe. Instru- 
menta muzyczne, znakomite struny i części 
składowe do wszelkich instrumentów w 
doborowej jakości po niskich cenach. 


Łaskawe zamówienia zamiejscowe pocztą 
odwrotną uskuteezniają się. 


Iszy koncesjonowany 


ZAKŁAD KROWIANKOWY 


pod dozorem władz sanitarnych 


L. J. KUBICKIEGO 


wsterynarza miejskiego i docenta 
weterynacji 
poleca zawsze świeżą i pewną 
krowiamkę zbieraną dwa razy w 
tygodniu. 


Cena fioi na 8—10 pustułek I złr. 


Lwów, ul. Batorego l. 7. 


Skład wa Lwowie w aptekach pp. 
Pipesa i Mikolascha, w Krakowie 
w aptece p. Redyka. 1364 13—15 


AW A 


podrożała w miastach 
portowych o 30 zł. na 100 
kilo, i w równej mierze 
eeny detajliczne podniesione być mu- 
szą, skoro tańsze zapasy wyczerpa- 
ne zostaną. 


Deradzam zaopatrzenie się w 
K awọ jeszczepo tanich cenach 
i polecam 1444 a 5—0 


w woreczkach 5 kilowych franco. 


Perteriku zielona, dobra . . . zł. 540 
Kuba zielona, bardzo dobra . . zł. %— 
Csylen plantacyjna, bardzo dobra zł. 10— 
lamajka gruba, mocna „.. zł. 1040 
St. Jsge najprzedniejsza., . . . zł. 1080 


Wszelkie inne towary kolonjalne zawsze 
pierwszej jakości i najtaniej, poleca 


HANDEL 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku pod I. 42. 


HANDEL 


PŁÓCIEN i BIELINY 


Jana Riedla 


WE LWOWIE 


1489 1—10 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 

po złr. 1-60, 2, 2-25, 250, i 3. 
JKeszule z jednym, dwoma i trzema 

guzikami w przodzie złr 350. 
Koszule nocne po złr. 175, 2, 

ozdobione na wzór ukrsińskich po 

zdr. 2:40, 2:60. 

KALESONY 

po ałr. 110, 130, 1:65, 180 i 2'10. 

KOŁNIERZE tuzin po zł. 240 i 2:80. 


MANKIETY tuzin po zł. 4 i 480. 
CHUSTKI płócienne tuzin po zł. 340. 


KRAWATY 
w największym wyborze. 
Prawdziwe saskie 
SKARPETKI, POŃCZOCHY, 
dla pań, panów i dzieci. 


Na żądanie szczegółowe cenniki. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny : Józef Laskownieki. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 31. Maja 1887 r. 


ŚWIEŻE WODY MINERALNE 


ze z rojowisk naturalnych, w każdym gatunku 
poleca 1394 5—0 


Eaa rol Baltia bam. 


we Lwowie, ulica Halicka. 


Co dni 14 świeży transport. 


Zakład hydropatyczny 


A 


p łożony o mil od stacji kolei Karola Ludwika Złoczów — 
obeenie pod k runsiem Dra F. M. Głuchowskiego, otwartym 
zostanie w dn 10. czerwca 4 zastosowaniem hydroterapii, 

mięsienia i elektryczności. 1470 2—0 


ME Seżo : trwa do końca września. TEE 
Bliższych s czegółów udziela na żądanie Zarząd Zakładu. 


$ 


AE EEEE ETT TTET 
50 lat ( RA E %r 


powodzenia Ę „34 EA Sfi JEA 
KIT P. LHO 


r 
4 


MASTYE Sc MME-LEFORT 


Jedyny, jaki p -yjęty został na wystawach porezechoyoh w roku 1867 i 1878; 
uznany za najli, szy przez wszystkich ogrodników we Francji. Do szcze- 
pire drze: na zimno i do zagajania ran na drzewach 
na wszelki h krzewach. (Do zastósowania go dostateczny jest nóż 
lub łopatka.) — | abryka w Paryżu : 40, rue des Solitaires, PARIS. 


We Zuowie dostać © $na w apteknch pp. Mikolascha i Wewiórskiego; — w Krakowie w aptekach 
pp. Trauczyńskiego, | | ka, Wiszniewskiego i Siedleckiego ; w Poznaniu w aptece D" Mankiewicza. 


FR. KERNREUTER 


Wiedeń Hernals, Hauptstrasse 117%. 


Fabryka maszyn, pomp, sikawek, i przy- 
b rów do gaszenia ognia. -33 10—0 


 PUSTOMYTY 


żytku 


2 


+00 U 


dynków w 36 kolorach 


i bursztynowa- lakierowa, 


nadające kolori połysk za jednorazowem po- 
ciągnięciem i szybkowysychające 


Farby do Fasad 
rozpuszczalne w waypnie do kolorowania bu- É 


Farby olejno-lakierowe 


mów, werand, sprzętów ogrodowych i gospo= 
darezych, narzędzi rolniczych i t. p 


i szybko sehnace do malowania drzwi, okien, 
ścian, sufitów. podłóg, schodów, dachów, do= 


w najlepszympokoście tarte, gotow 


Ces. król, g wył. upr7. 


Najnowszy wynalazek. 


di przez sprężynę zapinane. 


przed inneml dotąd używanemi aq tego rodzajn, ża 
teczne są wkzelkie ie 


ka na prowincję za pobraniem. 68i 


gr 
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Zakład kapieli siarczanych, parowych i żelazisto-borowinowych 


w Krakowie. 
JRozpoczęcie sezonu 20. maja. 


ę- 


, zewnętrznych, do drzewa, żelaza 


krujowych i zagranicznych do robót wewn 


trznych 


74 


w 


1403 b 4—0 


tnie bezpłatnia wzor 
etne cenniki towaró 


pi 


poleca 
oraz i kom 


, 


fabryk sprowadzane 
składów swoich franko porto, 


WE LWOWIE 


z 


JÓZEF HANKE 


Na żądanie wysyła ch 


wszelkie gatunki z najlepiej renomowanych 
odaniem cen 


z 


Krawaty patentowane 


Krawatki bez szy.ilki lub jakiejkolwiek maszynerji, 


Korzyści, jakie Krawaty patentewane mają 


gb 


| zalecanie. Zwraeam tedy iylko 
uwagę na najważniejszą zaletę krawatów patento- 
wanych, a to na wygodę przy wkładaniu, znakomite 
dopasowanie na kołnierzu, najwyższę elegancję i trwałość: 


Fayla kyat Herman Kosak, Wien, 


Skład burtowny : VII. Neubaugasse 29; sprzedaż 
drobiazgowa i VII. Mariahilferstrasse 86. W ysyt- 


9 -0 


pod Lwowem. 


odszezególnione dyplomem pochwalnym na wystawie przyrodniczo lekarskiej 


, Choroby, w których kąpiele siarczane z świetnym skutkiem używane 
być mogą, są: gościec i dna (Rheumatismus et Arthritis), zołzy (skrofuły), choroby 
skórne, kiła (syphilis), zanieczyszczenie krwi imerkurjarne, zaniedbane lub zastarzałe 
chirurgiczne wypadki, jako to: zwichnięcia, złamania, rany, wadliwe blizny i t. p. 


Przed bramą Zakładu jest przystanek kolei Państwowej. 
Jazda ze Lwowa trwa %7 minut. Prócz zwykłych pociągów rano i wieczó! 


+ + + 


© 


+ 
=- 


i J. STROMENGER 


PEN EPH 
ZA ces. król. uprzywil. nadwornej fabryki 
"== Schustala i Spółki. 

,. Począwszy od Lsndanskich powozów. karet, pół krytych i otwartych 

fajetonów, posiadamy także pojazdy  kuczyrowe, tarantasy i wózki 


gospodarskie. 
Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 56. 


Telegramy : Stromenger, Lwów. 


| We Lwowie skład głowny w magazynach P, X. MIKOLASCHA, ; 
1 u wszystkich sptekarzy\ Eryxyerów 
i magazynach perfum. 
się 
> Puder 
ryżowy specyalnie 
| PPZYGOTOWANY Z BIZMUTKM 
Przez Jau FAY, Fabrykaata Forty 


| 
| 
| PARYŻ, Ulica de la Paix, 5, PARYŻ 


REGI" TRYNE" LENSKA. TTODPUW „RAWY o a 


1341 17—0 


PES _ = -MEMEMĘ 


Świeżą wodę 


„>CZIGIEJLITA* 


ze zdroju Ludwika, zaliczoną do najsilniejszych w Europie szczaw 
słono-alkalicznych — jod zuwierających, rozseła główny skład 
eksportowy 1395 9—13 


odjeżdża pociąg osobowy ze Lwowa o godzinie 11. m. 45 przed południem, 


Sikawki PGNIĄ „ag p powraca z Pustomyt o godzinie 4. po połu iniu. 
zania 1 LaczKk = Da a a 
o p Bi. TS: y Stały lekarz w miejscu. Restauracja wyborna. Wikt w abonamencie, lub a la 
roiony, bec F w ni carte, po umiarkowanych cenach, 
„ drabiny straża- | i ; 
pompierskie, aDiny straz Zwracy się szczególniejszą uwagę na kąpiele borowinowe (Moorbäder), które 


ckie i rynsztunki, sikawki ma- 
gazynowe i ogrodowe, pompy 
d» wszelkich celów, węże, 
gwinty it. d. 


pod względem składu swego chemicznego nie ustępują w niczem k pielon zsgrani- 
cznym i mogą być z równym skutkiem użyte w cierpieniach kobiecych jak Fran- 
censbadzkie. 1460 5—0 


Gwarancja. 005725020093000300300885003029953000025V6 
Illustr. cenniki gratis i RE VOAS aa a il $ 3 
ranco. —- 60 odsaczególnień. j | IEF $ 
gh = $ AL 


onglischen w. Hali- 


Aea a 
8 gs 8 sz 
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nre = — E 3-9 A, A O 
Główny skład nafy salonowej i gospodarskiej, 3 EREACEJTCEE EE 
3 EEEGI KE 333338 
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a = DESER CJE FEFEFE 
Ti C. k. uprzyw. fabryczny =- saww Olg „+ ggg 5 
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= ( SKŁAD LAMP =i Eea OE. 
a U poleta 1418 4—0 PT 5 rz = yros iw ŻE 5 
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RYSUNZT NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE. 


Wysyłka za zaliczką. 


Wyła ma sprzedaż R. pitmara niewybnchowegć 


Od roku 1845 istmiejąca, zaprotokołowana, na kilku wysta: 
wąch premjowana 


Grlaser-, Schrift- 


Lithografc- und Maschinen-Diamanten-Fabrik 


petrola. B 


Z ©. 46 r 
EEFE 24E AR ih Josef Legrad 
V ZSE Josef Legrady's Nachf., vorm. Josef Legrady, 
. ZB dmo 2 
niys F33 Hermann Rosenberg 
FLS > 8 Pm 4 tylko w moim demu we Wiedniu, V., Kohlgasse ur. 16, 
= A È z A Z Wh poleca swój dobrze zaopatrzony skład dyametów oprawnych i nie- 
NE "Es 8 oprawnych każdej wielkości szklarzom, odprzedaweom, posiada- 
4 a = lk ki czom hut, optykom, litografom, mechanikom, dalej dyamenty ma- 


szynowe, dla maszynistów do obracania walców stalowych, papie- 

rowych i porcelanowych, oraz maszyn krających okrągło i owalnie, 

świderki dyamentowe itp. Cenniki, oraz rysunki wzorów na úi- 
danie przesyła się franco. 650 


Wreszcie polecam mój skład brylantów, rautów i kamieni szlifowanych. 


£4 


J. ANDELA 


U 
) nowo odkryty 1449 2—12 


PROSZEK ZAMORSKI 


zabija: pluskwy, pchły, szwaby, karaczany, mozgole, muchy, mró- 
wki, stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną nie- 
mal szybkością i pewnością tak dalece, że z istniejącego pokolenia 
owadów ani ślad nie pozostaje. Prawdziwy i tanio do nabycia 


w Droguecji J. ANDELA 


18 „zum schwarzen Hund,* Husgasse 13 


, 
y 
0 


(p=z=raa EAN RR 
% Galicyjski Bank kredytowy 
Yy poczawszy où dnia 17. listopada 185 LĄ 
= dig ; 
4”, Asygnaty kasowe 


z 30 dniowem wypowiedzeniem, A 
E 
k 


(13 Dominikanergasse 13, 11 Kettengasse 11) w Pradze. 


WE LWOWIE: Zygmunt Rucker, aptekarz pod „Srebrnym Orłem,“ 
Piotr Mikolasch, pod „Gwiazda“, Józef Hauke, Alnjay Hübner, Jakób Beiser apt. 
P. G ilhofer apt. BIAŁA: E. Kruppa. BIECZ : W. Fusch apt, BRODY: K. Lan- b,4 
desberg apt. CHODORÓW : St. Dyszkiewicz apt. DROHOBYCZ : K. Bayer. 
FRYSZTAK: Jan Zaniewski aptekarz. GLINIANY; A. A. Helny aptekarz, 
GRÓDEK koło Lwowa: Antoni EDR S B R. Palchy apt. KOŁOMYJA: 
E. Stonzel apt.. J. Sidorowicz apt. KOSSÓW: S. Bursa apt. KRAKÓW : Antoni 
Hawełka, E. Radier apt., Stockmar apt. I W. Redyk apt., Konst. Wisniewski 
apt. KROSNO : Jan Éazarowiez. KULIKÓW : B. Misiołek apt. KUTY: Ale- 
ksander Zagajewski apt. NOWY TARG: Ad. Baumannn, K. AA S. Holz- 
griinn. NOWY SĄCZ: T. Grossbard. S. Lichtmann. NIEMIRÓW : K. Prze- 
drzymirski apt. PRZEMYSL: A. Faliszewski SOKAL: Eug. Wysoezański b 
apt. STANISŁAWÓW : A. Beil aptekarz. STAREMIASTO: A. Paluch apt. 
SUCHA : C. Czernicki apt. TARNOPOL: Fr. Jamrogiewicz apt. E. Frantz. 


"o sygnały kasowe 


z 90 dniowem wypowiedzeniem. 


; 


TARNÓW: A. Berger, W. Mildner. J. Steiseuberg. WADOWICE: T. Kurowski eM A 

0 apt., I. Rauehberger. ZŁOCZÓW: Józef Gódl. ŻYWIEC : M. Pawłoszkiewicz. 4 1312 19—0 Dyrekcja. s 
"Wz — | x 
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O U M UE 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


ALOJZY MUSZYŃSKI w Grybowie. 


Kto 


najzdiowsza i* najobfitsza w stładniki ze wszystkich 
żadnej nuieprześcigniona, o 170°lo 
Józefa. Uznana jako dobra i polecana w chorobach dołnych 


kongestjach, zołzaąch, liszajach a mianowicie w chorobach 


W słkłacazie swym od 
nił źródło Franeiszka 
części ciała, 


ma coś do anonsowania, jako to imteres, towary, 
Kupno lub sprzedńź i t. d. it. d. niech się 
uda do istniejącego od 29 lat 


I austr. Biura ogłoszeń 


A. OPP”ELLIER 
w Wiedniu l, 


Załatwia ogłoszenia rzetelnie i najtaniej wo wszystkich 
gazetach, pismach fachowych i kalendarzach w kraju i zagranie. 


— Cenniki bezpłatnie. 


Stubenbastei 2, 


królowa 


vil porżkich 


budzińskich wód gorżkich 
silniejsza niż Hunyadi, 60°|, 


ko%iecych, prz”: profesorów radcę dworu Breuna-Fernwalda. Ducheka, 


BnuimbeEFEFA: 


profesora Amapitza, radeę sanitarnego Lorinsera itd. itd. 


Wóaaśnie nadeszły świeżo napełniane i są do Rabyeia we wszystkich iR: 


i składach w Galicji. 


4—0 


Doniesienia rozmaite. U 


po 1'/, centa od wyrazu. 


ocent Dr. A. Mars ordynować 
będzie od 15. czerwca b. r. w 


aszynista egzamin. monter, 
oszukuje posady przy tartaku, go- 
rzelni lnb parowej młocarni. Wszelką repe- 
rację na miejscu podejmie adres: L. L. 
u pana Widta, Lwów, ulioa Janowska 1. 30. 


soba młoda, uzdolniona w damskiem 
czesaniu, i sprzedaży artykułów toale- 


towych, poszukuje umieszczenia w Zakła- 
dzie fryzjerskiem. Adres: post. rest. 
Lwów, 1. 50. 199 


ZNaaca ekonomiczny o niepo- 
szlakowanej uczciwości i o wymaga- 
niach skromnych szuka posady. Ukońezył 
szkołę rolniczą i posiada dobre świade- 
etwa i polecenia ze swej czternastoletniej 
prywatnej służby, po wzorowych gospo- 
darstwach. Adres; Zarządca | konomiczny 
we Lwowie. Wiadomość w Administracji 
„Dziennika Polskiego.* 151 
a WA 
Mu ziemskiego w dobrej 

glebie z dobrym domem mieszkalnym 
poszukuje się do kupienia. Zgłoszenia 


z wykłuczeniam pośrednistwa i jmuje 
adw. dr. Małachowski, Lwów, ul. Kościu- 
szki 1l. 20. 192 


dowa w średnim wieśu, z dobrego 
domu, zdolna do gospodarstwa wiej- 
skiego lub miejskiego, kuchni i t. p- 


Adres: 


. Dol- 
E J396 


REWA EPAR 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pôd zarządem Jana Mittiga. 


Drobne ogłoszenia. 


| Naukę szermierki 
rynicy. | 


| psra klaczy sdrowych 


rzędnik prywatny, przyjmie za 

wolne małe pomieszkanie w admini- 
strację kamienicę, Wiadomość w Admini- 
stracji „Dzieunika Polskiego.“ 


udziela jak 
dawniej, tak i obecnie. Adres: l. 9, 
ulica Wekslarska I. piętro od 3. do 5. po 
południu. Z uszanowaniem Pileeki. 
i 
facton wie- 
deński bardzo tanio do nabycia. r" 


| Dr. Broniowski. 


| De sprzedania, tafie porcelanowe do 
' sieni, 2 pompy, zawiasy sprężynowe, 
klamry, ul. Kleinowsk« 1. 4. 194 
a AAKG 
PA się Dzierżawy folwarku 
od 200—300 morgów dobrych pól i łąk 

w bliskości Lwowa lub większych misst 
z stacją kolejową bez inwentarza od 24. 
czerwea b. r. lub od marea następnego 
reku. Korespondencja: Józef Houży! 8 
w Kozicach poczta Lwów. 197 


Mieszkania i sklepy. 


po 1 cencie od wyrazu. 


kosa 


okój z balkone 


rążczyzny b % 
4 pokoje x przynalełnościami; 
2, 3, ul. Kraszewskiego |. 33. 
zzz EO 


T ó Beie piętro 1. 72, duży frontow 


pokój z przedpokojem a meblami lu 
Zarąz 


m I. piątro, nl. Cho- 
zaraz do wynajęcia 


n i. 


bez do..najęcia. 


WAŁA", 


